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DZIENNIK KIJOWSKI
F IS M O  P O L IT Y C Z N E , S P O Ł E C Z N E  1 L IT E R A C K IE .

mieś. kwart, puhoci. rooa. 
PREW AiERATA. W  krala 1— 3 -  6 . -  1 Ł -

a Za gran dą  1.50 4.50 9.—  18.—
Z a  z u l a n ę  a d r e s u  80  k op .

C.EKY OGŁubZEŃ: Za w iersz petitowy lub Jego mlejsos 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od w iersra petit, za każdy raz. W  n o r jc e  „Nadesła
ne" i w  tekście w iersz petitowy lub Jego miejsoe 1 rb. 
Zwyczajne matę: za tekstem cd wyrazu po 4 k., po. 
m n*riwa.nie pracy po 3 k., przed tekstem podwójme 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i  koszta pocatows-

Numer pojedyAczy 5 kop*
Prenumeratą 1 ogłoszenia przyjmuje AdmlnUtłAt-ya;

Optyk JAN BERENT
b i a  S i 1 k ó ł  poleca sw ój dział

w Warszawie
f e l e f .  3  0 - 15 .  

a n a t o m i c z n o - p r z y r o d n i c z y .

M arszałkow ska 90
s e z o n  letn i poleca l o r n e t k i  p o ł o w ę ,

Były współwłaściciel liriuy „BEREN T, PLE W IŃ 5K T i S-ka
W yłączny przedstawiciel na Królestwo Polskie. 

Instytutów anatomicznego i przyrodniczego Prof. Dr. BENNINGHOVEN’A. 
b a r o m e t r y  k i e s z o n k o w e  i k r o k o m i e r z e .  10289

Kino - Teatr A, Szancera i Express
k r a s z o z a t i k  18  4 n  s z o z a t y k ł B

Od w t o r b u  d n . 16-go  l ip o a . Jednakowy program.
. . l l e l a  B I m  w  3 oddziałach: 1 oddz. Ucieczka Billa.
J J w w lS l iB  i s ™  m V  2 wd ' 2. Tajemnica Norweg Z. 3 oddz, 
W  ina<e tirawa. P o c h le b n e  p o d o b ie ń s tw o  komiczne aceny Prince’a. 
T y g o d a ik  „K L n c9< b p  13.  Kijów  15 lipca —  Procesya i przegląd w o j
ska w  dz.ztL św. W łodzim ierza. K jó w  dn. 14 lirca  — Międzynarodowy 
bieg automobilów do Żytomierza i z powrotem. Tygodnik Paihć. Kronika 
Gaumond W ielka orkiestra symfoniczna, składającą się z 60 osób. 
Szcżegbiy symfonicznego koncertu w  programach. P « o z ^ to k  s e a n s ó w  
0 g* .6 o j w ie o z o r e m . Zmiana pr.gr. w e wtorki i —boty. 554

Teatr „Korso“ te le fo n ii 3-8 0 .
Dnia 18, 17, 18 i 19 l ip c a . "  N iezw ytły  program w  7-naiu oddziałach,

„ u r w l ą  p o ł ą c z e n i "
wstrząsający dramal w  3-Ch oddziałach. Wspintała wysuwa. 

» M ł 0 d 6  l i i t p  * J*esoł*  komedya w  1-ym akcie.

CELA N s 73
w a ip z ą a a ją o y  d r a m a t  w  3 oddziałach. ! Wspaniała wystawa

ki Z a rz ą d za ją cy  W  UHOBCUNOW

Życzenie klientów jest d!a nas
D z i ś  d .  1 6 - g o  l i p c a  r .  b .

OTWARTY ZOSTAŁ

prawem.

feb ryczn y m agasyn  
f a b r y k i  t y to n iu .  10258

K r o s z c z a t y k  JUK 3 2  (dom Banku Rosyjskiego),

T e a tr  M iejski

,B a jk a  o

D y re k o y a  IN. T o p o p -B agro - 
1 w a  i W. B o ło h o w sk ia g o .

z m. Torżka A T lt ó
G łagłlir, Arkadjew  

p  „ i c / o i n  (wesołe przygody
n i  d l l o l W U  m tJ y O I  pewnej żydowskiej 

m . 30  wiecz. C:«ny o g ó ln ie  p r z y 
gina. W krótce będą odegrane lom edyr:

Dziś dnia 16 go lipca n . m «  
pa raz pierwszy « U O Il iC t
Bielajewa. 3  grą udział pp.: Ja.owa, Czutbfnowa, 
Kuzniecow, bmirnow. ~
Dnia 17 go lipca 
rodziny). Początek e  go j*. 8  
s te p n e . B.lety nabywać 

‘  ‘ w ilk u 1' -  ■’, „ R a j  n a  z ie m i11, „ F l ir t  p r z e z  te le fo n *1. 9877

Niema kłopotu z wyległem zbożem 

do zbioru wyległego zboża

P o d n o ś n i k a ,
dającego się przystosować do żniwiarek i snopo wiązałek różnych fabryk. 
Zainteresowani mogą obejrzeć pracę PODNOŚNIKÓW* na obeerem żni
w ie w yległej i bardzo pokręconej pszenicy w  folwarku Sucny lar K le 
mensa Sawickiego p»zy stacyi Biała-Cerkiew Poł.-Zachód. jK. Żel. P rzy 
zamówieniu należy wskazać Szerokość maszyny żniwnej, do Której ma 

się przystosować C*ODNOSXIlK

Zamówienia wykonywn skład Msszyn i narzędJ Rolniczych.

Klemensa Sawickiego
10237 w  U i a l o J - C e i  K u fi,  g u b .  K i j o o r s k i r j .

S u p e r f o s f a t
najwyższymsuchy i 

gatunku
Salttpą chylijską, Sól potasową
i wszelk.e inne nawozy sztuczne

POLECAJĄ

£. Zdrojewski i X . Grabowski
Kijów, Prorezna 9- 5656

terytorium W ystawy Wszechrosyjskiej
1 9 1 3  r . ,  w  K i j o w i B .  z z  ......

O z iś , w  w to r e k d n ia  16-go lip o a  o d b ę d zie  s ię  Iff-f, k o n o e rt, 
z  u d ziatem i

M. Boćzarowa (baryton)—premier Mosk. Opery Zitnina. 
Maszuówny (dramat Sóór.) — »it . Rosyjskiej opery 
Bojanowa ibas) — art. Teatru Miejsk. w  Odesie*

P-
p. M.
p. N. Bojanowa (bas) — art. Teatru Miejsk. 
p I. Dunina (tenor) — art, Rosyjskiej O peiy 
o. N. Nikcłajewa — art. Dramat. Teatru w  Maskwie.

Akowpaniu.e R. Rubinszirja.
Anons: Następny koncert w  piątek dnia 19-go lipca.

PoCząlci punktualnie o godz. 8 i pół wieczorem.

Koncerty urządzają artyści wyzwoleni:

N. Skomorow&kl G. Cnoroszański-

10069

: ” 8
Tes-ytoryum wysta

wy

(Sekcya ksiągarsko- 
dm karska) 0959

u Leona Idzikow
skiego bezpłatnie 
o trzy m ć  można 
najnowsze katalngi 
książek i nut, tam
że, w naszej sekcyi, 
prosimy bezpłatnie 
oglądać nuty i książ
ki różnej treści.

S _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ £
D-r SIERGIEJEM syfilis, choro
by wener. i skór., łupież I wypad, 
włosów. Kuracya najnow. sposobami 

suchem powietrz. Przyj, od g. 2 do 
po poł. oprócz dni świąt, Muzykal

ny zauł. 2. 374

» --------------------------------f i
W. P r ia o w e k i 

U R O CZYSTY M ARSY

„Wystawa w Kijowie"
na fortepian. Cena kop. ,40. 

Nakłid

L. IDZIKOWSKIEGO
w  Kijowie, Krcs/czatyk 29.

S S _________________ 12 2 1 1®

Bablnet Lekarza Dentysty

S t .  G i n t y ł ł o
(choroby zębów, jtm y  ustnej i labo- 
rateryum sztucznych z. bów). P r z e 
n ie sio n y  n a  P u s z k iń s k ę  uiheę 
Nr 3 .  T a l. 39-08 . Godziny przy
jęci*: od 10 —8 g. w., święta: od 12— 
4 godz. 9919

D-r Gzsrniak Ęg’1
mocz., (Spec. kur. strionieai płc.) d.(Spec. kur, striodiem płc.)

Kob. od 1—2. Wszyst.
mocz,
g— 12, 5 -9.
,pec spos.kur. Hydr. elek. zak. lecz

W majątku Nowa- 
Grobla S. Meringa

dzierżawionym przez T -w a  Nowo- 
Grobelsklej fabryki cukru są do 

sprzedania dta zasiewów

N A S I O N A 9891

Pszenicy banatki itejskiej pierwszej 
generacy5 z oryginalnychnaaion w ę 
gierskich hr. Hunyadl. Żyta petku- 
skiej pitrwszej generacyi z orygi

nalnych nasion Lochaw.
Cena pszenicy 1  ib . 4u kop zyta 1 
rb. 15 koD. od puda. Loco: atacya 

H jlcndry P. Z. K. Ż.
Nowe worki w  swojej Ctnie. Obsta- 
lunki należy adresować poczta Sam- 
horodek gub kijów. pow. berdycz. 

biuro cukrowni Nowa-Grobla.

D . r  WANDABOROWSKA. W .-Po- 
s dwalna Nr 26. Choroby tzóry,

wener., syfll s. Przyjm. 10-11 i 5 6.
9910

© d e s a
j r e n u m e r a t ę  n a

„Dzienni* Kijowski44

przyjmuje
Księgarnia i Czytalnlm

A. Zwierowicza
J e k a t a r ln in s k a j*  8

„Oko za oko".
Organ litwactwa wojującego ,R_zśi iet" 

nie peprzeataje już na obelgach i oszczer
stwach, miotanych na spo^eczedstno polskie 
lłotychczaa iałsaowal świmaomie fakty, stwarza
jąc zupełnie świadomie „podpalenia" i „mor- 
der"tw s“, teraz pomimo ujawnienia całej bez
czelnej kłamliwości jego doniesień, wyciąga 
z nich wniuski.

—  Połakom należy wypowiedzieć wojnę.
—  W  tej wojnie traktować ich należy 

jako dz.cz przedhistoryczną, walczyć z nimi 
należy według zasady: „Oko za oko!*.

„Pod wpływem tego wszystkiego doszli
śmy do takiego stopnia oDurzenia— pisze „Raz- 
świet"— że razem z Szejlokiem powinr*‘im y w y
krzyknąć: „Jeśli nas znieważacie, dlaczegóż 
i my mielibyśmy wyrzekać się żądzy zemsty".

Przecież polscy dawno zaniechali stoso
wania względem nas zasad moralności chrze
ścijańskiej. I p r z y s z ł a  c h w i l a ,  g d y  
p o w i n n o  b y ć  z a s t o s o w a n e  t w a r d e  
p r a w o  s u r o w e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  
c z a s ó w  z a m i e r z c h ł y c h .  P i z e c i e ż  
p r a w o  t o  p o w i n n o  b y ć  s t o s o w a '  
n c w  c t c i u n k a  d o  d z i c z y  p r z e d 
h i s t o r y c z n e j .

„Coprawda, współczesna psychika polska 
h k  jest przepojona tchórzostwem, ie dość bę
dzie pierwszej oznaki istotnego odporu z na-
■*zej strony, a opamiętają rię nie tylko bezpo 
*redri podpalacze, lecz i ich wc*bow.e intele- 
kiuaini. Współczesny polak jest mężny, o ile 
n u  do czynienia ze słabszym przeciwn-Kiem. 
Jeżeli ten ostatni pokaże mu pięść i kły, nie
zwłocznie ataje się łagodnym".

Redakcyi „Razświeta" nie braknie, jak
widzimy, ani srogich Herodów, ani mężnych 
M acbabeuuów. Razem z Szejlokiem gotowi 
są w dalszym ciągu— na ten raz tytułem zem- 
■ty— zmuszać „dzicz polską" do płacenia sobie 
haraczu.

Rozdrażnienie niepcnTtrne zmusza ich
do głośnego wypowiadania tego, o czem my -
śleli, co od iylu w.eków skutecznie wykonywa
li. Nie dziwi nas bynajmniej ton litwaków. 
Kto się

enzć powoli lecz systematycznie gospodarzy tej 
ziemi do roli przybłędóar.

łona ~zecz teraz. Teraz stoją litwacy oko 
w  oko przed społeczeństwem pniakiem. Każay 
krok ich j sst obecnie pilnie obserwowany, ża
den ruch skrzętnej nie ujdzie uwadze.

Dsie,: ich od nas jaSua i wyraźna linia 
demarkacyjna. Nic obcego przemycić się nic 
da do obozu polskiego. Żadnej myśli polskiej 
nieda się zakłócić obcą fałszywą nutą. Trzeba 
za swe czyny nieść odpowiedzialność. Trzeba 
podnieść przyłbicę.

I oto w takie; chwili, nie spostrzegając 
niebezpieczeństwa, w rozdrażnieniu głośno wy
krzykiwać zaczynają w „Razświecie" o swych 
zair [arsen odwetu i pomsty!

Czy tylko kierownicy ruebu żydowskiego 
nie wyświadczają w tym wypadku swym ziom
kom niedźwiedziej przysługi?

Czasy trąb jerychońskich minęły bezpo 
wrotnic, natomiast zasadą strategii współcze
snej stało się jaknajskrzęmiejsze ukrywanie 
swych planów. Czy Herodów z „Razświeta 
pomimo arogiego animuszu i wielkiego gwałtu 
nie czeka nie mniej srogi zawód?

Gniew jest złym doradcą, panowie z „Raz 
świttu"!

Idem.

Z prasy polskiej.

ciwko któremu tak poważne Czynione są zarzuty 
Godność Kota Polskiego w  Wiedniu, godność całe
go narodu wynisga, by uprawa ta była jak najry
chlej załatwiona.

T ego  domagać się muśi stanowczo opinia 
Całej Polski.

Z Galicyi.

nas bynajmniej ton 
ciągu iylua wieków płaizczył przed 

każdą silą, nic dziwnego, że się z łatwością 
zdobywa nw arogancyą bezczelną wobec tego, 
kogo uważM za słabszego, l u b  k o m u  ś m i e  
u r ą g a ć  .b e z k e r n i e .

B jjowcy z „Razświeta" zapominają o 
twin, że samo przyznanie się ich otwarte do 

ych zamiarów, tak wyraźne zajęcie po- 
°  neK° >stauowiska" wobec nas już musi być 

początkiem ich słabości.

Łatwcr było narzucać społeczeństwu pol- 
a temu swoją wolę, podszywając się pod skórę 
po s ą, w  prasie, piśmiennictwie podsuwać 
myśli, tecrye i poglądy, u łat wiające przerobienie 
Polski na Judeo-Poiakę.

Stojąc w szeregach polskich łatwo było 
ranć z tyłu nieopatrznych i niep zygotowanycb 
zatruwać wodę w studniach polskiej myśli, spy-

W  ostatnim numerze] „Gaz. W arsz." czy
tamy:

.Zamieszczamy dziś list naszego korespon
denta wiedeńskiego w  sprawie wiceprezesa 
Koła Polskiego w  Wiedniu, pana (ana Stapińskiego.

Nie możemy się tu, oczywiście, wdawać w  
ocenę postępowania p. Stapińskiego In  m e r i t o ,  
*byt maro posiadamy informacy i ścisłych i danych 
faktycznych. sielako sprawa sama żywo nas 
musi obchodzić; Czujemy bowiem na równi z ca- 
tem SpoleCieńStwtm polakiem odpowiedziklaość, 
jaka spada na ogół za postępowanie wiceprezesa 
reprezentacyi polskiej w  Wiedniu

N a r ó d  polski poaiada trzy repiezentaCye 
polityczne w  Jańa.wach, do których należą ziemie, 
zamieszkałe P '*ez  polaków. Reprezentacje te wal- 
ozą o prawa polityczne różnych odłamów narodu. 
Mogą to rebić z mniejnzyni lub większym falenie! 
mogą mieć większe lub mniejsze pjwodzenie, IcCz 
niepodobna dopuścić, by opinia polska " ie  stała po 
za niemi, by me popierała całą swą siłą moralną 
ich akcyę. Przedstawicielstwo polskie. pracnjaCe 
na obcym g.unćie, przestaje mieć charakter stron
niczy, w„. yscy muszą widzieć w  nim reprezentacyę 
ogółu.

T o  też przedstawicielstwo to musi mleć 
przedewszysikiem szacunek twoich i ebcycb, mu 
azą w  niem być, zwłaszcza na stanowiskach kietow  
niczycb, ludcie, którzy żadnym moralnym nie po
dlegają zarzutom.

Tego musi pilnować i przestrzegać Cała opl 
nia polska bez różnicy dzielnic.

Tymczasem ze strony miarodajnej —  bo 
dawnego towarzysza partyjnego —  podniesiono 
przeciw p '-tapińskiemu szereg zarzutów, które, 
jeśli tą  prawd: we, kompromitują w  najwyższy 
stopnie wiceprezesa K o ł»  Polskiego.

Sprawy — Banku parcelacyjnrgo, oskarżeń 
p rz ic lw  posłom le s>okratyczno-narod- .. yn o han 
drl konCesyaar ', aorzyet -.oia z ołeŁ iędzy .C inadian 
Pacific", nacisku na ministra Długosza - są zbyt 
ważne, a zarzuty z nich płynące zbyt ciężkie, by 
można je pominąć milczeniem

Uwalamy tedy, że Koło Polskie w  Wiedniu 
powinno bezwarunkowo rozpatrzeniem tych zarzu 
tów się zaiąć t «lbo  wiceprezesa tw e ,o z nich 
oczyścić, albo też, jeśli Się oka tą prawdziwymi, od 
powiędnie ttąd wyciągnąć konsekweneye.

Na stanowisku wiceprezesa najliczniejszej 
i najpoważniejsze stanowisko zajmującej reprezen 
tacy i polskiej nie może pozostawać człowiek, przc-

Z  obozu ludowców.
W  obozie ludowców, któremu p. S Łapiń

ski przewodniczy dzieją się rzeczy i»t Anie nie
słychane. Oto ustęp z odpowiedz* p. Stapiń
skiego danej posłowi Lasockiemu, który ze 
stronnictwa ludowego wyatąpił, a wystąpienie 
swoje listem potępiającym politykę menera lu
dowców zaopatrzył:

„Stanowiako moje wobec emigracyi do 
Kanady— uświadczył p. Stapiński— jest zupełnie 
sprzeczne ze stanowiskiem hr. Lasockiego w 
tejże sprawie. (Poseł Lasocki jest za parcetacyą 
i osiedleniem włościan polskich w Galicyi 
wschodniej). Rozpatrywaliśmy to na posiedzę- 
dzeniach klubowych. Na podstawie sprawozdań 
naszych czytelników twierdzę, że wychodźcom 
naszym jeszcze najlepiej powodzi się w Kana
dzie. H r. Lasocki chciałby stworzyć dla luiu 
pewnego rodzaju przymus ratowan a wrogóa 
tegoż ludu we wacht dniej Galicyi —  przez par 
celkeyę ich bardzo wyioko zadłużonych i dli 
tego drogich obazarów dworskich. Na to ja 
nie pójdę, bo nie godzi się moim zdknieu 
ten sposób wyzyskiwać uczuć patryotycznych 
ludu polskiego na szkodę tegoż ludu*.

Z  powodu tej enuncyacyi „Kuryer Lwów- 
ski" pisze:

„Obszary dworskie w  Galicyi muszą iść 
pod topór parcelacyi. Taka jest konieczność 
dzirjowo-ekonomicznaa, nad Której przyczynam< 
nie czas się rozwodzić, bo na razie wystarczy 
stwierdzenie faktu, że ta l  jest i tak być mus;, 
bez względu na to, czy będziemy z tego radzi 
czy nieraćzi. Ktoś tę ziemię, dojrzałą do par
celacyi, musi kupić, a sfero  p. Stapiński zaka
zuje chłopom polskim kupować tę ziem e —  to 
ją kupi albo spekulant albo chłop r js -i.

Wedle naszego zdania z emia polaka po
winna przecLodzić bezwzględnie w ręce pol
skie, a polak, który pozwala wykupywać zie 
mię polską człowiekowi obcej na>odowości jest 
kiepskim polakiem. Z:emia jest ( owiem przyro 
dzoną podstawą bytu narodu i jego dziejów 
Gdzie polskość nie oparła się na polskiej ziemi, 
tam jej właściwie niema.

Wprawdzie ruaini, a nawet niektórzy „ra- 
dykalai polscy" uznają takie poglądy za prze
jawy polskiego „hakatyzmu", ale nad tem mc- 
żemy całkiem spokojnie przejść do porządku 
dzienpego.

Wykupywaniem przez chłopów ziemi par 
celacyjnej po szlachcicach nie j st żadne stron
nictwo tak żywo zainteresowaae, jak 'tron 
nictwo ludowe, b j  wszakże ono organizuje ma
sy ludowe wiejskie, ono je chce prowadzić do 
lepszej przyszłośji, ono na barki mas ludowych 
chce 2łożjć o Ipowiedzi.l łość za przyszłe losy 
Polski, bo szlachta zan<ka, miasta są za wątłe, 
więc ktoś dziedzictwo polityczne objąć musi, 
ktoś musi za losy Polaki wziąć odpowiedział 
cofć  i czy w dobrej czy złej doli dalej prowa 
dzić Ktoś musi także ratować ziemię poLką 
przed przechodzeniem w ręce obce, bo dziś 
wlaśoie przeżywamy tę „chwilę osobliwą", kie 
dy wskutek parcelacyi ustala się charakter na
rodowy tej ziemi a chwila osobliwa nie 
potrwa diugo, może lat 30, może 50 —  pro 
cci będzie stosunkowo krótki, bo ciężsr sto
sunków ekonomicznych prze do parcelacyi i ją

a

niejako w yg walca. T e obszary ziemi polskiej, 
które dziś ktoś zabierze—  będziu miał na zaw 
sze, to będzie jego prawdopodobnie wieczyatc 
dziedzictwo, to właśnie będzie ta PoLca we 
wrehodniej Galicyi.

I oto w takiej chwili osobliwej, w okre
sie, który się już nigdy w dziejach Polski nie 
powtórzy, bo oiy w uczach naszych rozkład : 
to, co a':ę przez całe stulecia składało— przy
chodzi wódz ludu, ba nawet tryoun, „niepod
ległościowiec" ludowy, wiceprezes Koła Pol
skiego i wódz 40 posłów i powiada do chło
pów: „Nie kupujcie ziemi polskiej u bankrutu
jących szlachciców, bo w  ten sposób wspoma
gacie waszych wrogów. Idzcit lepiej a o K a
nady, a bilet zamówcie przez p. W ą.ow icia, 
mego sekretarza!"

„F. Stapiński jeszcze do niedawna był 
całkiem innego zdania co do parcelacyi w  Ga
licyi wschodniej, bo sam zakładał bank parc « 
lacyjny, agitował w kraju i w Ameryce za ku
powaniem ziemi na parcelacyi w Galicyi wschod
niej, nawoływał do lokowania w tym banku 
oszczędności chłopskich i nazywał to najpięk
niejszym aktem patiyotyczaym. T a piękna pro
paganda trwała jednak tylko dopóty, dopóki 
p. Stapiński miał anonse z banku parcelacyj- 
aego—jak wiadomo nie najgorzej płatne. Gdy 
się anonse banku parcelacyj nego ui 
przyszły anonse „Canadian Pacific", odrazu 
zmieniły się „oryentacye", hasła i czyny i ocz
kiem w polityce p. Jana jest obecnie Kanada 
i jeszcze raz Kanada.

Przyzwyczajeni jesteśmy do eksploatowa
nia przez p. Stapińskiego polityki dla wła- 
saych korzyści i na epizody tej brudnej fali 
politycznej przestaliśmy już zwracać uwagę. 
Poprostu obmierznie z czasem bredzić ustawi
cznie w Lłicie. Ale ostatnie oryentacye p. Sta
pińskiego co do Kanady są tak ezemś bez- 
czeluem, a równocześnie tak społecznie gro- 
źaem, że uważaliśmy za konieczne zająć się 
ą sprawą, raz dlatego, aby społeczeństwo wie

działo, co mu grozi, a po diugie, aby zapytać 
jba kluby P. S  L., czy one się godzą na tę 
szatańską politykę swego prezesa?"

dowskiego|i zostawszy nacyo~alistą żydowskim, 
zaczął wydawać po polsku „Przegląd codzien
ny", w którym szerzył swe nowe poglądy. B y
ty one bardzo mgliste, niejasne, samo pismo 
zresztą już było dziwolągiem. Występując prze
ciwko asym iacyi, używało najpotężniejizego 
środka asymilacyjnego —  języka polskiego.

Kronika polska.

Stanisław Mendelson.

:ia w
Przed paru dniami zmarł w  55 roku ży- 

Warszawie Stanisław Mendelson. Karye- 
rę życiową miał srcydziwną i tylko na podło
żu psychologii żydowskiej możliwą. Syn bo
gatego bankiera już od ławy szkolnej przejął 
się ideami socyalis ycznemi. Jako student pro
wadził bardzo żya ą  propagandę, klóra zwróci
ła nań uwagę polcyi. Mendelson musiał ucie
kać za granicę. I od tej chwili zaczyna się 
długoletnia tułaczka.

W/eziony w Austryl i Niemczech, wypę
dzony z Francyl 1 Szwajcaryi, Mendelson bez- 
uztannir prowadzi agitacyę socyalistyczno-rewo
lucyjną. Wkrótce też zostaje przewódcą so- 
cyaiizmu polskiego, potem założycielem P. P. S.

Znalazłszy pt zytułek w Anglii, Mendelson 
osiedla się w niej na czas dłuższy. Pod wpły
wem obserwacyi życia angielskiego porzuca so- 
cyaliztn i z rewolucyonisty staje się zwolenni
kiem reform społecznych.

Wróciwszy do kraju, początkowo do Ga
licyi, Mendelson nswiązuje stosunki z ludowca
m i ptacuje nad zbliżeniem ludowców z konser
watystami, a następnie przechodzi do obozu 
.C tasu".

Gdy zmiany polityczne w Rosyi pozwoli 
ły mu powióc.ć do rodzinoej Warszawy, Men
delson pizystał do grupy „Siowa*. Nie trwało 
to jedntk diugo. Gdy ostatnie wybory zaogni 
ły kwestyę żydowską, Mendelson porzucił „Sło
wo* i p ześiedf do cbozu nacyona 1 afpczno zy-

—  Bojkot hakatystyczn y. Prezes komi
sy i kolonizacyjnej dla Prus Zachodnich i Po- 
zuluskiego rozesłał do kolonistów niemieckich 
cyrkularz żądający popierania handlu w yłącz
nie niemieckiego. W  przeciwnym razie grozi 
represyami.

—  40-Iecia T ow arzystw a tatrzańskiego..
W  celu uczczenia powyższego czterdziestolecia 
odbędzie się w dmach od 3 go do 10 sierpnia 
nowego stylu w Zakopanem obchód pod n a 
zwą „Tydzień tatrzański."

Program „Tygodnia" obejmuje uroczysty 
wiec tatrzański, w niedzielę, d. 3 go sierpnia, 
o godz. 4-ej po poł., z przemówieniami przed
stawicieli wydziału i sekcyi Towarzystwa oraz 

ały, sj,delegatów pokrewnych Towarzystw i instytu
c ji. W  poniedziałek, dnia 4 -go sierpnia, odbę
dzie się o godz. 10 ej rano zwiedzanie muze
um im. Chałubińskiego pod kierownictwem 
członków sekcyi przyrodniczej i ludoznawczej; 
po połudriu, o g. 4, odczyt prof. dr. J. G. Pa
wlikowskiego „O  dawnym sposobie wycieczko
wania w Tatrach".

W e wtorek, dnia 5 -go, we środę, dnia 
6-go, i we czwartek, dnia 7-30 sierpnia, od
będą się wycieczki zbiorowe sekcyi 1) tury
stycznej, 2) przyrodniczej i 3) ludoznawczej 
do Iw. M zrcini TurciŁózklego i do zamków 

Orawskich), we czwartek z as wieczorem— sekcyi 
narciarskiej.

W  piątek d. 8 sierpnia, o g. 4 po poł., 
odbędzie się odczyt dr. Kuźniara „O  kolejce na 
Świnicę" z dyskuayą.

„Tydzień" zakończy wycieczka do Mor
ski: go Oka róźnemi drogami (Zawrat, Swini- 
ca, Kozi Wierch, Krzyżne), d. 9 ąierpma w  
sc botę.

W  niedzielę zaś, dnia 10-go sierpnia, 
odbędzie się obchód 11-ej rocznicy odzy
skania Morskiego Oka, o g. 12, przy Morskiem 
Oku.

W  związku z obchodem jubileuszowym 
odbędzie się w niedzielę, dnia 3-go zlerpnia, 

godzinie 3-ej po południu, poświęcenie ka
mienia węgielnego pod budowę nowego mu
zeum tatrzańskiego im. dr. T . Chałubińskiego, 
oDok dworca tatrzańskiego w Zakopanem.

Wszelkich informacyi udziela biuro Tow . 
latrzańsciego w dworcu tatrzańskim.

-  Z Chełm szczyzny. Ca -  szkolnictwo 
na Chełmazczyźoie przeszło ped zarząd kijow
skiego okręgu naukowego, ale nauczyciele 
szkóŁ ludowych pozostają i nadal uczestnikami 
kasy emerytalnej urzędników Królestwa Pol* 
skiego. Udział w tej kasie nauczycieli tych, 
śród którycn jest upora liczba polaków, psuje 
plaay działaczy cheimskich, pragnących obsa
dzić wszystkie posady nauczycielami z okręgu 
kijowskiego.

Na przeszkodzie temu staje właśnie usta
wą emerytalna, ponieważ przenoszeni z okręgu 
kijowskiego nauczyciele tracą nabyte prawa e- 
merytalne w swej kasie i wskutek tego nie 
chcą przenosić się do Chełmszczyzny. Również 
przeniesienie polaków do kijowskiego okręgu 
pozbawią nabytych praw emerytalayeb.

Wobec tego kurator okręgu kijowskiego
zwrócił się do ministerstwa, 
zwolniono od obowiązkowego

aby nauczycieli 
udziału w  kasie
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emerytalnej Królestwa Po’skiego i aby złożone 
przez nich składki były przekazane do ogólno* 
rosyjskiej kasy nauczyciel itaej.

„T e m p s "  o sprawach polskich,
ArCyeitrozry a bezbrzeżnie od sentymenta

lizmu politycznego daleki urzędowy organ francu
skiego minUterrt va spraw zagranicznych ^Temps* 
n e  lubi s'ę zajmować kwestyą pclaaą, taić drażliwą 
ze wzglądu na północnego alianta FrtnCyi. A le  
Czasami odaywą się gazeta francuska i głos jej, lubo 
nader ostrożny i oględny, posiada niewątpliwie zna
czenie poli tyczne.

Obecnie, omawiając politykę rofiybkkh izb 
prawodawczych w  sprawie samorządu Królestwa 
i wyodrębnienia Chełmszczyzny, „Tem ps“ wręcz pię
tnuje pciityzów  rosyjskich, nie rozumiejących po
trzeb Królestwa i Świadomie rJechcących tycb po
trzeb z i spokoić.

Podając dobrze nam znaną historyę odu pro
jektów, „Tem pSL robi następujące uwagi:

.pum a rosyjska opracowała projekt Samorzą
du Królestwa, rozumiejąc, że 14 milionów ludności 
polskiej niepodobna dłużej łączyć z paóitwem 
jarzmem—jaku jedynym łącznikiem.

.Rada Pańtturr, w ręcz przeciwnie, ogarnięta 
n l e t o l e r a n c y ą  t C h a r a k t e r y s t y c z 
n ą  d l a  n o w e g o  ź l e  z r o z u m i a n e g o  
n a ą y o n r l i z o i u  r o s y j s k i e g o ,  do takiego 
Stopnia .obcięła* zasady projektu, że polaey ujrzeli 
Się pozbawionymi prawa u yv ania Swego języka 
ojczystego na zebraniach municypalnych.

„Pro'ek( powrócił do Dumy, któia ponownie 
wprowadziła artykuł o używaniu języka polskiego. 
Stało się to r  w p is ,  gdy de^utacya r o s y a n  
uc iarkowanych złożyłn pronwBrowI memoryał, w y
kazujący konieczność zaspokojeni 1 żądać polskich 
uifędiy innymi ze wzglęuu na to, ze polityk i ho- 
wiańsk a ca Bałkanach t y 1 *. o w ó w c z a s  z j e 
d n a  S o b i e  z a u f a r J «  p a ń s t w  b a ł k a ć -  
S k i c b ,  j e ż e l i  b ę d z i e  o p a r t a  n a  e m a n -  
c y p a c y i  p o l i t y c z n e j  d z i e l n i c  p o i  
s k i c h  (podkreślenie .Tem ps’a“).

.Pom iędzy naCyonaltiiami a paźdzleraikowca- 
mi był układ, iż projekt Samorządu zostanie uchwa
lony jednocześnie z proiekieiu wyodrębnienia C h eło  
a Czyzcy Ten drugi projekt ma los zapewniony. 
Co zas się tyczy p er ws :ego partye umiarkowane 
Centrum słowa nie dotrzymały, by jednocześnie 
z prze głosowaniem projektu chełmskiego dać pola 
kom słuszną kompensa ę w  postać! samorządu.

Jeszcze raz jeden pclaćy do ży wego w  mi
łości własnej zranieni zostali, jts z iz e  raz jeden 
osiuk*no icb, odizucono ich sł szne rew indykacje 
Rosya zadała nową renę s sremn własnemu flanko
w i— flankowi najbardziej- odkrytemu i najoardziej 
zagrożonemu: tenrc, który jest jej itn żą  przednią 
od Bałtyku do Karpat.

,A  pTzecież jest powód, którj powinien był
by dyktować szowinistom rosyjskim inną politykę, 
Sanai oni mówią kiżdemu, kto ich słuchać zechce, 
że niedaleki jest dzień, gdy przyjdzie do zapasów 
pomiędzy światem słowiańlkim a germańskim. Je' 
żeii sie w  taką ewentualność w ietzy, plerWszym 
obowiązkiem jest skupić swe siły. NacyonalifCi 
i  konserwatyści roiyjucy, pragnący być p l u s  
r o y n l i s t e s  q t e  l e  r o i  wszystko robią, by 
te siły rozproszyć. Pod ieg  iją oni przeciw  narodowi 
rosyjskiemu 25 prać ludncś;i panrtwa, złożone 
z narodowi śd  nlerożyj skich. 1

.Jeżeli nacjonaliści rosyjscy tak prostych rze
czy nie widzą, liberałowie zaś dąsający aię na pola
ków za przyjęcie półrefsrmy przemilczają niebez
pieczeństwo, o b o w i ą z k i e m  j e s t  p r z y j a 
c i ó ł  R o s y  i, k t ó r z y  k i e r u j ą  s i ę  w y 
ł ą c z n i e  t r o s k ą  o j e j  p o t ę g ę  — w s k a 
z a ć  t o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  t y m,  k t ó 
r z y  s t o j ą  n a  j e j  C z e l e .  J e s t  t o  j e d y 
na. p o b u d k a ,  k t ó r a  s ł o w a  p o w y ż s z e  
d y k t u j e * , .  A

Dzit łania 7 t j 3“ na.

Agencya Petersburska donosi, że działania 
wojenne zostały na cafe; 1 ■'■.li zawieszone. Zwy- 
Cu^zcy bałkańscy rgodz i; zawrzeć roztjm 
przed podpinaniem tratta u pokojowego w Bu
kareszcie. Właściwie 2 Jgć-ry i serbowie z lek* 
kiem sercem mogii p»zyjąć wt-unek zawiesze
nia broni: wszelkie fąklyczr/e korzyści zostały 
przez woj Jul s< reskie i g/r.tkio- osiągnięte i ki'- 
kudaiowa zwłoka w razie rnertojama do slulku 
pertraktacji pokojowych nie da bułgarom moż
ności Odzyskania utraconych bezpowrotnie szans 
wojennych.

W  ciągu ostatnich dni paru pomiędzy 
terbami a buigiram dochodziło tylko do poty
czek arugorzędn-ej wagi. W  rejonie Egri Pa-

iarki i Bregalnicy serbowie wypierali pozostaje 
po rozbiciu armii generała Kowaezewa oddziały 
bułgarskie. Na północy ścigali oni aryergardę 
żrmu ganerała Kutinczewa dążąc do uzyskania 
stułrgo kontaktu z prawem skrzydłem rumuń- 
skiem. Wreszcie w rajonie Pirol-Caribrod cd- 
pierali oni dorywcze dywers/e, dokonywane 
przez armię bułgarską generała Pctrowa. Wo- 
góle w  akcyi wojennej serbów dawała się za
uważyć nader uzasadniona ze względu na po
etyczną jytuacyę tend^nrya: nic dać się wciąg
nąć w walną bitwę, lecz utrzymać w ręku 
wszystkie już zdobyte atuty strategiczne.

Jeżeli jednak akcyz serbska nie obf to- 
waia w ruchy, posiadające znaczenie donioślej- 
sze, grecy w <rągu dni o-.tatnicb nacierali ostro 
na 13-tą dywizyę bnłgtrską, która cdcięta od 
g r o s  2-iej armii generała Iwanowu w rejuiiic 
P o rw L » g o a  Dedeagrcj 
przeszkadzając grekort
z niewątpliwie działającymi w  porozumieniu z 
nimi kolumnami tureckiemi. Dzięki skombino- 
wanej akcyi armii i fioty udało się grekom 
wyprzeć oddziały bułgarskie od wybrzeży mo
rza Egejskiego i wejść w  bezpośreduią stycz
ność z wojskiem tureckiem. W  razie jeśliby 
obecna burza ostatecznie zażegnana nie Dyla, 
korzyści osiągnięte prze* greków przez zajęcie 
Porto Lagos-Dedegaczu pozwalają im daleko in
tensywniej prowadzić dalsza c-fenrywę.

Pomimo komunikatów urzędowych Porty, 
zapewniającej, że pochód wojsk tureckich w 
głąb Rumelii rschućniej zastał wstrzymany, 
turcy nie tylko się cofnęli z okręgu Kizit Agacz, 
J e  poważnie zagrażają Jamboli. Oprócz tego 
oddział turecki, który wylądował w Wasiliko 
niedwuznacznie operuje przeciw Burgas, drugie
mu prócz W rrny ważnemu portowi bułgai- 
skiemu.

W ogóle syluacya (u k 5 w w Tracyi za
pewnia sztabowi tureckiemu większe korzyści, 
niż się przy puszcz 1. W  swo:m c; aste w myśl 
planu von der Soltz-baszy czworobok fortec: 
Adryanopcl, Kukłulistie. Su e Burgas i Urun 
Kofrfllu miał powstrzymać w razie wojny po 
cnód nieprzyjaciel* od północy i dać turkom 
czas na przerzuceni* sił zbrojnych z A zyi Mai ej 
rzej. Adryanopol 1 Kirkkilise zostały u fo rtjf-  
kowane— i.widzieliśmy jakę odporność pierwsza 
z tych placówek tureckich w jesiennej kam
panii bałkańskiej wykazała. Lecz Lule-Burgat 
i UzurvKóprulu zaniechali turcy uf sr.yhsować, 
i błyskawiczny poebód jesienny bułgirów pod 
Czatalciżę tłumaczy się właśnie tą uiewybaczal 
ną opieszałością sztabu tureckiego. Obecnie i 
Adryaiopol i Kirkkilisse znó w »ą prrez turkóar 
zajęte, a głównodowodzący armią turecką ener
giczny i uta'ectowany Izzet-basza niezwłoczrie 
przystąpił do wznawiania uszkodzonych fottyit- 
kacyi w obu tych miejscowościach oraz do 
wznoszenia fortyhkacyi nowych w zaniedba 
nych dotychczas placówkach —  Uzun- Kopi u il 
i Liile-Burg: is. W ogóle pomimo ciiego hałasu 
jaki wywołało w prasie i kołach dypiomatycz 
rych  pogwałcenie przez T u rcy; pokoju londyó 
saiego turcy nie na żarty zamierzają ponownie 
usadowić się w  Tracyi.

Polityka d e s f a i t s  a c c o m p l i s  coraz 
hardziej zyskuj* prawo obywatelstwa w Euro
pie. Rząd turecki, doskonale wyzyskując w jw o  
laną przez antagonizm i sprzeczność interesów 
wielkich mocarstw bezczynność Europy, za 
mierzą na mocy faktyczne] okupacyi rewindy
kować ustąpioną przed k.laoma tygodniami pru- 
wincyę tracką. Na zarzuty^ iż postepc wrniem 
swem gwałci normy traktatu lonńyńikiego, 
Porta nie bez słuszności odpowiada, iż tak 
samo były Związek bałkański złamał, rozpoczy
nając j-sien a kampnnlę, gwaranfoi rany w roku 
1908 uroczyście przez Europę s t a t u s  q u o  
Turcy! Europejskiej.

Zresztą opinia europejską dziś już prze
mawia w zgoł-i innym toni* niż przed kilkoma 
dniami, gdy pierwsza wiadomość o marszu tu- 

freckich wojsk z pod Czzteldży i Bulairu n a 
deszła. Organ francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych '.Tempr,*, który przed tygodniem 
aspiracje turków do Adryanopola w ręci s :ł-  
ltństwem nazywał, dziś sceptycznie omawiając 
skuteczność i celowość ewentualnej presyi mo
carstw ną T ircyę , przyznaje, te  granicz E ios- 
Midya nie może być jedns k beza zgiędnie uwa
żani za osUteczrą i że Turcy a wobec zupeł
nej zmiany stosunków na Bałkanach ma prawo 
żądać zmiany uciążliwych zobGw:ązad, jakie na 
nią włożył traktat londyński

Tak powoh zaczyna się wyjaśniać co ze 
swych zwycięstw wspaniałych zmarnował dzięki 
nowej wojnie oyły Związek bałkański.

On).

Nastroje tureoki^-
Wspóij^racowrik ,S  udała vische Korres- 

Dondenz* miał w yw itd u Osmana-Niżami-baszy 
l u ministra bandiu Suleimacc el Bustani. Oby- 
dr^sj tureccy mężowie stanu oświadczyli, iż 
»,aę rozpoczęcia nowej wojny z Bułgaryą na- 

leży przypisać wyłącznie tej rsłatniej. ,D -  ostat

niej chwili —  c świadczył Nizami-bisza —  nalega
liśmy w Sofii na ścisłem wykonywaniu trak
tatu londyńskiego. Spotkaliśmy się w Sof i z 
odmową. P. Danew nie uważał n a *et za sto
sowne odpowiadać na nasze icm oushacye*

Sccich ul lsHm otrzymał od Eaver-beja 
depeszę donoszącą, iż sławny meczet Selima, 
który bułgarzy przerobili na cerkiew, znów 
został uroczyście przemieniony w świątynię 
muzułmańską Obrządek nowego .poświęcenia* 
tak miał wzruszyć żołnierzy, że płakali i przy 
sięgali nie złożyć broni aż do cbwi i, gdy cała 
Rumelia wschodnia zostanie od B i ’garyi (de 
bi ana.

Dsposza króla rumuńsklsgo-
T reić depeszy, którą kroi Karol run u l  li  

wysłał do króla Piotra i króła Konstantyna, 
wciąż się znajdowata,| brzmi— jak podaje „Ttm ps8 — następująco: 
ustalić trwały kontakt' .J, K. M, kroi bułgarski zwrócił się do

mnie z prośbą o wyjednanie u W  iszej Kró 
lewskiej Mości przyśpieszenia zawarcia pokojj 

.O  ile sąlzić  mogę z sytuacyi ogólnej 
i ze stosunków pomiędzy wtelkiemi moctrstwami, 
mocarstwa Die dopuszczą do zbytniego uszczu 
płenia terytorjućą bułgarskiego. Pozwalam so
fa e przeto zwłocjć uwagę W . K. M. na ciężki 
stsn, .7 jakim się znajcu;e Bu>garya i na to, 
że własny nasz interes nakazuje przyspieszyć 
zawarć e rozrj-nu.

.N ie wątoię, iż W  Kr M, zechce dojrzeć 
w mojera wystąpieniu nowy dowód przyjaźni, 
mający na celu dążenie, by wymagana przez 
Europę całą równowaga na Bałkanach nie zo
stała zoytnio zachwiana. Nowy przelew krwi 
może tylko pogorszyć sytuacyę

Potyczki w Aloanil
J*k donoszą z Kroi do .Ałbaoesiscbrr 

Koirespondenz" p p i C^sf* Bulli i pod Czaf* 
M urrt doszło witjaazycn potyczek pomie 
dzy albaJczykaml^a serbami. P ócz m»łissorów, 
którzy od wybuchy drugiej wojny b*Hriń*kieJ 
załogi serbskie ca południowo zachodnirh gran- 
cach Serbii niepokoił), wyi uszył w poie potężny 
rzczep mirydytów. Jednocześnie z ruzpoczęciem 
azcyi przeciw Serbii na większą skałę, założyli al- 
b.dczycy przed dowódcą międzynsrodowego od
działu okupacyjnego w Skutari, admirałem C. 
Burney em, proterft przeciw aiewyc;i«n.u w 
określonym terminie jrs^ystkich oddziałów serb 
skich z te rtoryum albańskiego.

_Czy nie myśią proroćzo nastrrjem. pisarze 
.Dnia*, że ich redaktor będzie podu.esiuuy do ąod- 
unsci senatora, jak te zaarzyto się z ogierem Kali- 
guli w  „najdostojniejszym* Rzymie*.

» * .  .K ° ło k o ł ‘ , organ  synodalnego m is jon a 
rza p. Skw orcow a, w  obfitującej w  karczemne 
wym yślan ia polem ice z  redaktorem  nscyonaii- 
stycznego .D y m  O tkczestw a* w ygłosił taką 
opinię;

„Nową ustawę prasową nal« źy uzupełnić do 
datkiem

„Redaktor powinien fcyc nie tylko piśmienny, 
lecz "najdowsć się przy zdrowych zmysłach i ja
snej pamięci*.

3nJor«na«:ye i uogłoskl

Z życia prowingL

1 prasy rosyjski*]
** * W  numerze niedzielnym podaFć-y 

wiadomość telegraficzną o rozmowie korespon 
denta „Rieczi* p Mohylańskiego z metropolitą 
unickim hr. Szeptyckim w sprawie „prześlado 
w an i. prawosławnych* w Galicyi. Hr. Szep
tycki, pis ie „R ieci*,

„umai, że Starostowie w  Swych zarządzeniach 
nie zawsz- są taktowni. Lecz podstawę podobnych 
zarządzeń stanowi obawa Szpiegostwa i Wogóle 
anty austryackiej propagandy politycznej. W  każ' 
dym razie zarządzenia te „a b  s< ula nsS pożąda
ne ', i zawsze, — r iów ił utetropolfta —  rozpoczy
nam starania w  namiestnictwie o cflfnięCte represji, 
o ile siq o nich dowiem*.

Działacze polityczni zapewnili p. Mohylań- 
akiego, że

„prześladowanie* prawosławia jest wogóle 
mytem. Na Bukowinie istnieje eparchia prawosł® 
wna i to nie jeśt uważane rs coś grożącego całości 
Austryi. GiliCyjscy prawosławni zawsze ąiają mo
żność otrzymania duchownego, podlegającego'w ła 
dzy en iikm a bukowińskiego i przezeń mianowane
go. W e  Lw ow ie  jest cerkiew prawosławna i du 
crow ny pra- Ou^awny. Lecz nrtursinie, nie lnaćzej, 
tylko podi jrzlt'..,re i_ jg ą  zapatrywać się tu na du 
Chownych „ t  W a ły  ni a*, którzy nie prawa-ławle za 
swój łówny cel uważają... Ktoś z osób rozmawta- 
j \CyCh ze mną pew r*ge razu zaproponował „w yo 
Drazić s ,bie“ , Cooy nastąpił**, gdyuy metropolita 
. ceptycki p.iiła i y«Iędra u sickiego niprzykład do 
Kijowa, gd iie  mieszka kilkaset unitów*.

Jr.k się czują w R o s ji unici, nie zmyśle 
ni, lecz iatotm, muże poinformować chociażby 
ks. Deibner w E itęraburgu 1 jego parafianie 
należący do arysttizracyi rosyjskiej, najprawy
myślniejsi względem rządu.

Wzajemne wymyślania nie są wcale 
monopolem rosyjskiej prasy prawicowej— ucie
ka się do nich i odóz lew cow y „Dień* p Ku- 
gieia ma śmiertemegc wrogo w gazecie mo
skiewskiej „Utro Rosiji*. W łaśui; ?. powodu 
wizyty Anatola France’* w Petersburg,!:, „Dień* 
wpadł nieoczekiwanie w patriotyczny zachwyt:

„Któż oprócz Fc n(_e’:. m ógł J.naicźć nowy, 
nleztiżyty jeszcze epitet dia addaw n : w szechstron
nie opisanego i w y ‘ łą-vioneg-» Petersburga.

— Cesarski Petersburgi
— NajdoSiu tnęifezy Pt tersberg
Nam, zakścbanyiw w  cesarskiej przeszłościtPe- 

tersburąs i prer-kująC7m mu przyszłość na]ao*toj- 
niejszą, słowa Anatola France’a wydają się pro- 
róCzemitL

.LJtro Rosij'* 
błem zimnej wody:

śpieszy niezwłocznie z ku-

Do senatu wpłynęłą skarga p. Urba- 
nowiczowej na ministra spraw wewnętrznych i 
gubernatoia kowieńskiego, który skazał p. U. 
na grzywny za to, iż, znajdując się w te itrze 
kowieńskim podczas wykonywania rosyjskiego 
bymru narodowego, nie wstała z miejsca. Gu
bernator postępowanie p. Urbanowiczowej uznał 
-.a demonstrację. W  skardze swej p. U. twier
dziła, iż znajdował* :ię wówczas w stanie om
dlenia i złożyła świadectwo lekarskie, stwier
dzające, iż cierpi na bledmcę w ostrej formie. 
Sunat skargę odrzucił.

—  Wśród pracowników handlowych w 
Petrrsourgu podniesiono sprawę zwołaniu no 
wego zjazdu pracowników handlowych, tym ra 
zem do Petersburga podczas przyszłej srsy. Du
my Państwowej.

—  W  sprawie 34 posłów do 3 ej D.iray, 
pociągniętych do odpow iedztalhości za >j* dutsa 
me interpelacji, dotyczącej zabójatwa Karawa- 
jewa, wynikła kwcatya, posiadająca poważni, 
znaczenie. Pociągnięty do odpowiedzialności w 
liczbie innych poseł N. Fridman nie stawił się 
na wezwanie sędziego śledczego i-go  rewiru 
pow. poniewiesk.ego i, powołując się na art. 22 
ustawy Dumy Państwowej 1 91 ust. Rady Pań
stwa, oświadczył, iż jako poseł do Dumy może 
byc badany tylko przez -tenatera. Stanowisko 
Frldmana, oparte na literze prawa, zukwestyo- 
nowane zostaio przez kola rządowe, utrzymują
ce, i t  Fńdsnan mylnie interpretuje prawo, po
nieważ w ustawach nigdzie nie powiedziano, iż 
Senator, prowadzący śledztwo w sprawach po
sła do Dumy (w danym wypadku senator Szul- 
gin), nie może poUugiwac się władzami sądo- 
weiri dla z d *.dania posłów, znajdujących się 
poza miejscem pobytu senatora.

—  Otwarte na mocy prawa z dnia 35 go 
czerwca 1912 r. wyżowe szkoły ludowe w wielu 
wypadkach mieszczą się w budynkach zupełnie 
nie odpowiadających swemu przezna czen"t. W o
bec tego ministerstwo oświaty podniosło kwe- 
styę zużytkowania pewnych wolnych kredytów 
ministerstw 1 na ulepszenia gmhcbów szkolnych 
i urządzenie czasowych kursów wakacyjnych 
dla personelu pedagogicznego szkół wymienić 
nych. Odpowiedni p~ojekt mir isterstwo oświa 
ty złożyło już radzie ministrów.

—  W ydane zostało rozporządzenie, w e
dług którego sklepy monopolowe w miLatach 
powinny być otwarte w uiągu 12 godzin na 
dobę z przerwą dwugodzinną, za i w miejsco
wościach wiejskich —  w ciągu 10 cia godzin z 
przerwą.

*axws )̂S*ma.-eKi*«rric.-

Z życia rosyjskiego.

Zagadkowa hlstorya. „Rus. B lowc* informu
je, żr w  kwietniu r. b. m. Btaąowiesaczeńsk uty- 
. ki ło pożyczkę rządową 100,oor rh  nw Cele spo
żywcze. Pieutądze ; zoita'> “yflłane z banku pań
stwa do błagowieszózenskiej *asy państwowej. P re 
zydent miasta P  .pow, powróCiwj- y  z Petersburga, 
i M.d.*U się ao k-Sy państwowej ■ ceiu podjęcia 
wspomnianej sumy,' lecz oświuJezono mu, ze pte 
niądze jeszcze nie nadećzły. Błzgowieszćzcńsk i do 
chwil* ubeCarj pożyczki *de otrzyi al. Tymczasem 
d x lipca zarząd miejski otrzyma, list gubernatora, 
który domSgr d ę  szczegółów go Sprawozdaria 
z Srua z^Czeroniętyrh z pozyczsi rządowej n i Cele 
spożywcze. Rada miejska wobec tego nie w ie co 
począć.

Ha”etycy athos :y. Dnia 13 lipća do OdeSy 
przybvł parow ce  „Cbsrsoń*, na którym znajduje 
się 6 1(5 mnichów athoskich, strzeżony A . przez iao  
-tołi-ierzy i kilku oficerów. W śród muiChó w znaj
duje się 28 osobników, oS*artonych' o zabójstwa, 
■.ckspropryaCye-fałszerstwa, oraz 8 maryaarzy z pan 
ceruika „Potkmkin*. Ponieważ w  Rcsyt nie Są 
uznawane śluby zakonne i święcenia otrzymane 
przez poddanych rosyjskich poza granicami 
siwa, przetu cl tylko z „heretyków* będą zesłani 
do klam iorów półuacayCh, którzy jako B*t;is* wyj :- 
Chuli x Rasy! na Athos. Porastali z wyjątkiem prze
stępców kryminalnych będą ociesłau' jako zwykli 
ludzie świeccy do miałt i wsi rodzinnych.

Aresztowanie rozbójnika, W  potliżu  Tagan- 
rogu w  icsjfi gminy esauiowattiej aresztowano ro 
zbójnika Skrypmkaws, który wzbudzut strach >a 
niczny w całym okręgu t g. nroskim oraz popełnił kil
ka morderstw i grabieży.

Łuck, W lipcu.
V7 ojtatnim zeszycie (Ni 20— 21) „W ia 

domości Wołyńskiego Ziemstwa guberninlnego* 
spotykamy list wtościan'na z zarzutami prze
ciwko teraźniejszym ziemskim instytueyom.

Autor lkjtu, jeden z tych benjimmków, 
na których z Puszki Pandory wysypać się ma
ją ssme dobrodziejstwa, żali się, iz „rounące 
opłaty dojmują włościan do żywego i gdy tyl
ko mowa o ziemstwach, natychmiast rozlegają 
się skargi na przeciążenie podalkami ziem
skimi.

Zarzuty, jakie, zdaniem korespondent*, 
włościanie czynią niedawno zainntalowanym 
urządzeniom, dadzą się podporządkować, prócz 
samego nadmiaru opodatkowania, pod trzy ka- 
tegorye: 1) złe postawienie pomocy lekarskiej
(„trudno biedakom dostać się do ziemskich
szpitali*), 2) niedostateczna orgauizacya weto-
rynaryi (rzadko wale odwiedza weterynarz; tym
czasem bydło zapada n i  różne 2"traty 1 traci 
na tern najbardziej gospodarka niezasobnych 
kmieci), 3) fatalny stan komumkacyi (reperują 
się drogi podług pewnego biurokratycznego 
czabtonu, a nie podług rzerzywiatej potrzeby).

Drukując list powyższy, redakeya „W ia
domości* usiłuje po kolei obalić przytoczone 
zarzuty, przyczem znaczna część winy zwala 
'na samych włościan, którzy, dysponując w 
zgromadzeniach ziemskich prawię jedną trzecią 
częścią radnych i mogąc w znacznej mierze 
wpływać na bieg spraw ziewszieb, wybierają 
z pośród siebie nie najg-Mniejszych i naj
dzielniejszych, którzyby rzeczywiście potrafili 
bronić interesów włościańsKich, lecz „m.lczkow* 
forytowanych przez pewną partyę zaślepieńców 

bez wahania idących za ich powodem.
W szeregu argumentów, którymi redakeya 

stara s>ę usprawiedliwić wysol cść opodatkowa
nia, zasługuje na uwagę tablica porównawcza, 

której widać, iż najznaczniejsze opłaty u. 'z- 
czają pów/ofy starokonptantynowski, krzemie
niecki i zaskwski: pierwszy 94 kop. z dziesię* 
etny, drugi 93 kop., zaś trzeci 91 kop. Dalej 
id? powiaty: dubienski— 72 kop., osircgski— 71 
kop., żytomierski— 63 kop, włodzimierski— 60 
kop., zwiabeiski— 31 kop.

Do najniżej opodatkowanych należą po
wiaty: łucki— 49 kop., rówieński— 46 kop.,
owrucki —  32 rop. i kowelski 31 kop.

(W podanych cyfrach mieszczą się razem 
opłaty powiatowe i gubernialne).

Z e ściągniętych tą drogą funduszów 
ziemstwo w 1912 r. wyd-tkowało na j e d n e *  
g o  m i e s z k a ń c a :  na pomoc lekaraką—
32 i pół kop., na drogi— 17 i uót k o p , La o- 
óffiatę— 13 i pół kop , na utrzymanie persone
lu ziemskiego— 11 a/3 kop., n; środki agrono- 
miczno— 8i/j kop. 1 na weterynaryę— 31/, kop.

Rasem na jednego mieszkańca po 1 rb. 
17 kop. rocznie.

A- W- R.

Kronika provincyon?l&i.

(Z pim i od ftore8pondm ho).
— Skutk! zamknięcia T-wa Dobr.Po zamknię

ciu przez władze katolickiego T -w a Dobr. w  W in 
nicy pozbawicnycn zostało opieki kilka dziesiątków 
ubogich, których wspierało T-wo. Zamknięte rów 
nież zoatało . przytulisko T-w a dla niedołężnych 
starćów, którzy pozostali bez dachu.

— Przed wyborami do Rady Państwa, Na 
liście osób, mających prawo kibdydować na człon
ka Rady Państwa od Podola, figuruje 129 polaków 
i 104 rosyua. W obec tego, ze wybór Członka Rady 
Państwa będzie dokonany przez gub. zgromadzenie 
ziemskie, w  którem większość mają rosy ania, ści
słej mówiąc, „nacycnallśd podolscy*—kandydatura 
polaka niema najmniejszej Szansy, NaCyonuliści w y
suwają dw ie kandydatury: pp. Rakowicza i Czy- 
( hacztwa (ojca pos łi Jo Dumy z Motyl. pow. — 
słynnego „Dymitra chełmskiego-’ ).

— Ubezpleczenlo robotników. Na podstawie 
nowego prawa o ubezpieczeniu robotników, fabryki 
Cukrowe mają założyć 283 kusy ubezpieczeń, do 
których wejdzie 29.68] ubezpieczonych robotników.

— Osuwanie się toru. Zarząd kolei Poł. Zach 
uprosił geologa, p rtf. kij. uniwersytetu—p. Arm a- '  
szewskiego o zbadanie przyczyn osuwzu:a się zie
mi pod plantes} kultjcwyto, między Barem a O tni-
c4 (na odnodze N^wostelicktej). Prof. ArmaSzewkki 
wyjechał na linię i rozpoczął badania.

— Kasy drobnego kredytu. Bał kie i kamie
nieckie pow, zie-istwa otrzymały pozwolenie na 
otwarcie powiatowych kaz ziemskich drobnego kre
dytu.

— Zamknięcie jarmarku, Zamknął się dorocz
ny jarmark w  Jarmolińoach. Kupcy narzekają na 
aaułe obroty, którym przeszkadzały Częste deszcze

Sgnłcy Ęfaboypski.
4)

mfm
J|onkurencya.

Gdy, nazajutrz, starął w znajomym Jhż 
sobie gabinecie, zna/azł ca  atole na albumach 
obrazów dwie książki z przecinączkami w środ
ku, a zatem czytano je, Jedna była jego książ
ka, druga —  liryki Jerzego. Tutaj też, na 
przedniej stronicy, żywym jeszcze atramentem 
wypiaał autor upominek w ałowacb:

,7  j  .ko kobieta pozna tajemnicę ducha,
Ty lko  ona usłyszy, dojrzy i wysłucha...*

Jego aforyzm c.ewątpLwie miał w sobie 
wagę, ten był banaioy. W ogóle Michał był pe
wny, że wiersze aziaiaj aą jaż tylko kołysanką 
dła niemowląt. Kobiety mają w sobie coś 
z małych d zieci.. one to giówm c spożywają 
wiersze.

Ktoś zadzwonił Z a chwilę z przedpoko
ju do gabinetu wszedł Jerzy.

—  A !..

—  A !.. .

Koledzy przy* .tali się mocną dłonią.
—  Podobno wyjeżdżacie do Paryża?
—  W y również?
—  Jeżeli będę miał za co...
—  Ba! jużby mule nie byio... gdy Dym...

—  x oście tutaj nic nie mogli wydusić?—  
zapytał Jerzy z zainteresowaniem.

—  Nie! a wy?
—  Ja również nic. Pukałem, ale mi nie 

otworzono. Minę® czasy biblijne. T o  twardzi 
burżuje!

Klcbal potakiwał. Jerzy zaś wstał i cbo- 
duąc po pokoju mówił:

—  W łaściwie mówiąc sam, wiele win
niśmy, sami aobie wzajem robimy kankureneye, 
tu i owdzie, na dobrym nawet terenie, psuje
my interesy. Trzeba się zspairzeć na żydów. 
Ci u rabina rozdzielają gojów na okręgi, a la  
żdy z tych okręgów oddają jednea u do eks- 
ploatacyi; za rozbójnika zaś i gwałciciela po
czytuje się każdego, ktoby chciał n.e swoją gra
nicę przekroczyć. Spójrzmy na Wielką Europę, 
na grę mocarrtw. W ysiłki mózgu dyplomatów 
zmierzają ku temu, aDy rozdzielić świat i lud . 
na tal; zwane sftry  interesów. W  taki sens 
myśliwi wydzierżawiają polowania, a ktoby 
z obcych vsżył aię zastrzelić zsjąca lub kuro
patwę, ten jis t  poproutu kłusownikiem, czyli 
srkojnunem, myśliwym nieracyonaluym. My

właśnie, literaci, jeitesmy względem aamych 
sieLie niei acyonalni. Musimy się szczerze po
rozumieć.

Michał odpowiedział:

—  I ja jestem za szczerością, ale na isto
tę sprawy zapatruj* się realniej. Im się z do
brej studni obficiej czerpie, tym woda lepaz*, 
im się krowę lepiej wydaja, tym jej mleko wię
cej przybiera. Na jałc ■ etn miejscu dwóch się 
pokłóci, a na dobrem i słu wyżyje. Przyczyna 
naszych nędznych środków do życia jegt inna. 
Nadwytw órczość! Rzucamy na rynek za wiele 
towaiu. Sprzedaje się za bezcen. Trzeba urzą
dzić zmowę, jak ro czyni., fabrykanci, wielki 
Syndykat Nafchnhnia. Urządzić trust, ogra
niczy ć wydawcom, księgarzom i dziennikom 
ilość towaru, czf tUnikom ująć rozkoszy ducho
wych, kobietom marzeń, wizyi miłosnych, pa
pierowych uści.kdt’1, pocałunków i dreszczów, 
słowem puszczać ca rynek tylko tyle Ducha, 
aby uważano ą >, jako rzadki i cenny złoty 
pieniądz, a nie 21 >wrną zdawkową miedzianą 
monetę. Tylko w taki aposób możnuby spra
wić odrodzenie, naszych kieszeni.

—  W  ieoryi? kougo. Rzeczywistość uka
załaby nam inny jyalok Cóżby zdzitiić  mógł 
nasz Syndykat Natćhnienia wobec odrastające
go, jak ramiona hjrdry, legionu grafomanów 
i grafomanek, Jrodjfących aię co wiosna, jak 
wróble na drzewach, jak mueby na ścianach?

Ci obniżą wartość do takiego poziomu, że kilo 
papieru z porządnemi rnyślan i będzie tańsze 
uiż kawaler zwyczajnego mydła. Albowiem 
przypomnę wam pewnr prawo hnanrowe : je
żeli pjszczono w obieg dwa rodzaje monet, 
gorszą i lepszą, to gorsrn zapanuje na rynku, 
a lepsza odejdzie za granicę. Ilę?

—  W ięc S^ndyk&t Natchnienia założy Inkwi- 
zycyę Ducha. Jak Savonarola gałgankt Floren- 
tynek, trk my palić id z ie m y  na jtosach pu
blicznych grafomanię, a dymem i ciepłem pło- 
nącyth papu rów sycić będziemy kalot yfćry do
mu 1 amego Syndykatu.

Przerwało im wejście pani Dyrtktorowej, 
witającej ich uśmiechem. Ob*dw®j podbiegli 
ku rączce.

Mniej więcej w dwa rygodme później Dy- 
rekiorsiwo pojechali na spacer do Wilanowa. 
Wsrąoiwszy do oberży spotkali za węgłem do
mu, w ogródku, riedzącego przy Btoliku Micha
ła. Raczył się kurczętami i mizeryą ze śmieta
ną, sam, jak prawdziwy smakosz, w zupełnem 
■kupieniu. Udał, że przechodzących nie widsi.

Ci dyskretnie przeszli dalej.

Lecz, o parę kroków, przez pół przym- 
tnione drzwi gabineciku z sofą dojrzeli Jerze
go, cLichocącego i przekomarzającego się z ja
kimś delikatnym kwiatem

Dyrektor i dyrektorowa cofnęli się w inną

stronę oberży, aby me przeszkadzać. Dyrektor 
pogwizdywał z wewnętrznego zadowolenia. Po
nieważ mu się to rzkdt o zderzało, żona apoj- 
rzała nań uważnie. Oczy ich spotaały się.

—  Powiedz mi, m oji s ara —  rzekł we
soło —  dkczego ci panowie, prosząc mnie
c pewną d-obną przysługę, zastrzegli sobie, 
abym, broń Boże, nie zwierzył aię z te n  tebie?

—  Jakto, wice oni pożyczyli i od ciebie?
—  Zatem i cd ciebie?
—  Musiałam im dać ałowo, że nie po* 

wiem tobie.
Dyrektor zaśmiał się głośno.
—  Niech żyje literatura! wykrzyknął gło

śno, tak że aię ludzie obejrzeli
—  Pójdź! Pociągnął swoją „starą* za 

ramię. Wcazli i fasie dT! w najdalszym kąciku... 
Ucałował ją serdecznie. Maj przynosi z sobą 
uroki, więc i im przypędził chwilę kochania.

Dyrektor wpatrywał się z lubością w swd- 
ją „dobrą starą*. I oboje byli wdzięczni Mi
chałowi i Jerzemu za dobrą chwilę.

Tak więc wszyscy byli zadowoleni: i tam
ci, epik i liryk, i Dyrektorstwo, i ' reat aura tor, 
który rozkoszował się piękną pogodą i mnó
stwem gości.

KONI EC.
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— Pożyczka ziemska. Jimpolskie ziemstwo 
powiatowe czyni sterania* o potyczkę 130,000 rb. 
na 55 lat na budowę ziemskiego domu, telefonów 
i szpitali.

— Przyrost lutlncś;!. O j  r. 1897, ludność Po
dola zw iększył! ślę o 6z,8%.

— Kółka rolnicze. Na Podolu otwierają się 
trzy nbwe kółka rolnicze: w  Supó.Ce (w  pow. mo- 
hylowskia), vr Knkułowie (w  paw. 0’ hopolskim) i 
w  KoCzubljowit (w  pow. kamleniecHm). a*

—  Spółki rzdmleśln cze. Jedyna na Fodclu 
spółka azewCow w  SokólCu, v» pow. uazycklm, 
miała w  .oku ubiegłym 8,5*73 rb. obrotu. Spółka 
naDywa dla tfwoi&h Członków sko-y po hurtowej 
cenie i pośredniczy v» zbycie wyrobów.

Straż ogntawa. W  Kuuiczu, w  pow. olho- 
polskim, organizuje uię ochotnicza straż ogniowa.

— Nowy powiat. Projektuje Jlę utworzenie 
nowego powiatu woł. gub. mianowicie — Sarnc 6- 
skiego. Dc nowego powiatu mają wejść zaCbuduit 
•tresy pow. owrueki^go i północne — łuckiego 
1 rówieńskiego.

— Statystyka ludności Wołynia. W ed le  obli
czeń kom. atat w  ciągu roku ubiegłego na W oły 
nia było narodzin, w  miaattch: 10,957 (5787  męi- 
Cry*a 1 5ix7° kobitt) i we wsiach; 14 3 6*5  (74,348 
mężczyzn i 09,257 kobiet). -  Statystyka zgonów tak 
sie przedstawia: miasta 6087 (3,307 mężczyzn i 2780 
ksbiet) i wsie: 65,909 (35,023 mężczyzn i 3 o,836 ko
biet).

—  Pożary od piorunów. Z radomyskiegr 
paw, donos ią o licznych pożarach od piorunów 
w  pierwszych dolach b. w ,

— Kółko rolnicze. W  Chrys.ynówce w  pow. 
humaóskim organizuje się 1 óiso rolnicze.

— W ystawa rolnicza. Ziemstwo berdyczow- 
skie urządza w  jesieni b. r. wystawę rolną w Po- 
hrebys/czaeh.

— Kara administracyjna Redaktor gazety 
aJużuaja Mołwa", wychodzącej w  Berdyczowie, ska
zany został na areszt miesięczny, za uziiierzczeiie 
artykułu pi t. „FolityCzny strajk robotniczy*.

W Y S T A W I
kronika wystawy,

—  Wczoraj wieczorem odbyło się posie
dzenie zarządu wystawy. Posiedzenie komitetu 
w  celu dokonania wyboru prezesa komityi rze
czoznawców odbędzie mę we śiońę, d. 17 li* 
p da.

—  Ouegdaj zwiedzały wysta—ę wycieczki 
w liczbie 473 wychowańców szkół z 37 prie- 
wodnikami oraz 340 robotników i in. 2 14 
przewodnikami,

—  W  niedcielę zwiedziło wystawę za 
płatnymi biletami 11,270 osób. Od dnia otwar
cia wystawy zwiedziło ją (za biletami płatay- 
mł) — 212,268 osóo

—  W obec tego, iż wszystkie ładunki przy
bywające na wystawę adresowane są n. imię 
kom:tetu wystawy i przechodzą przez biuro 
wystawy, w łunie komitetu powstał projekt 
u&rorceala specysliego wydziału taryfowego, 
którego obowiązkiem będzie sprawdzanie frach
tów oraz opłat, pobieranych przez koleje: za 
przewóz. Na ostatniem posiedzeniu zarząd wy- 
agawy wypowiedział się z* utworzenieiu takie- 
g# wydziału, przyczem szczegółowe opi acowa 
nie projektu powierzone zoi tató członkowi aa- 
rządu p. Winnickiemu

—  Jak wiadomo, zarząd wystawy dwu
krotnie już rozpatrywał kwesty ę z,, ayki uia pa
wilonów wieczerem. Początkowo zapadła uchwa- 
i», aby wszystkie pawilony otwarte były do 
godz. 10-ej wieczorem; następnie jednek, na 
skutek starań znacznej ficzhy wystawców po
stanowiono zamykać pawilony o godz 3 ej 
Wieczorem. Na oslamirm posiedzenia zarządu 
po raz trzeci zajmowano się tą samą kwestyą, 
ponieważ wye a w e j z galeryi krytej podali skrr-

na zbyt wczesne zamykanie pawilonów. Z a- 
**ąd posianawu zmienić a r ą  poprzednią uchwa
łę i zamykać galeryę krytą o  godr. 9 fj wie
czór.

—  Ceaąrskie rosyjskie Towarzystwo ho- 
cuwli drobiu zawiadomiło komitet wystawy, iż 
dla drału  hodowli drobiu i królików postano
wiło wyznaczyć następujące nsgredy: 1 złoty
medal dutr za kury gatunków miejscowych,
1 -duży medal złoty za gęsi, 1 ma!y zioty za 
króliki, 1 maty złoty za gołębie, 1 auży medal 
srebrny za kolekcyę najlepszego ptactwa do
mowego i 1 mały srebrny za kury nośne.

—  Przedsiębiorca operetkowy w Cbfttesu 
d w  Fleurs p. Ewelinow zwrócił się do komite
tu wystawy z propozycją urządzenia na placu 
*y staw 7  azeregu zabaw, corso kwiatowych, 
konkursów i t. p. Na sobotniem posiedzeniu za
rządu wystawy propozycja p. Ewelinowa zo
stała rozpatrzona, lecz wobec tego, iż nie do
starczył on szczegółowych obliczeń, postano- 
w*ono prosić 30 o dostarczenie niezbędnych 
danych w ciągu najbliższych doi.

W  ogólnych zarysaih pro pozy cy u o. Ewe
lino wa sprowadza się do tego, iż gwarantuje 
on Komitetowi z i  każdą zauawę przeciętny do
chód wieczorowy obliczony za ostatnie 2 tygo
dnie przed pierwszą zabawą, z pozostałej zaii 
sumy dochodu 65% ma iść na korzyść przed
siębiorcy i 35% u* korzyść komitetuj

Dział ksoiieracyi.
i i i .

Z  przyjemnością zaznaczyć musimy, ie  
obfenie zwiedzanie działu kooperacyi nie przed
stawia takich trudności, o jakich wspominali-

w P‘'Twszcj notatce. Komunikacya po- 
unęuzy placem wystawy i działem kooperaeyj-

.* tasze mtadzy salami poszczególnych
e cyi -ostała otwarta i ułatwiona.

isząry te s:owa był mile ździwiony, zna* 
Ż cl kredyfcowtj sekcji cd ulicy
nUrj ,S. z ,m knięte i otwartą komunikację z 
O ka*.,u —  której dawniej nie było.

ioir, Bl<5v *e Pn y odrobinie woli wicie tru- 
woh z e r?  ć moŻaa 1 tea P™cj* w dobrej
radott ą not°uEJi QJ7 ySt“ WOWCJ *-dm inialracji-z

SWoie ^ Cy‘  ^°°Pcr*cyi kredytowej umirśc’ia 
*  bocznychJ« ity r T  ,l-*j,wl<;k®Lrj' 1 naiiaśmLjsztj 
one jak ; J  ?“ !* •udowego*. Dzielą się
aekćyjne i e i« ^ Cy‘ P"ży " cz=j> n " eksponaty
li«kc% . - u tz c z r ia ^  ?,)s^ oLayi “  *r^‘ck ża
łość Drzedc* SUUOśeiowych 1 zchczkowych Ca
ietnie o o rirn *1* skompletowany i umie-

koop er.c,i ■“  “ ‘ " h 1 roz’ 0iu
Ciekawy tcn ODrtz postaramy s ę  tu w

głównych jrgo zw ysach tdtwerzyć. H iskrya 
kooperauyi kredytowej w sporni ha o dwóch 
spółkach zaliczkowo-oszczędnościowych otwar
tych w r. 1865 Od tego czasu otwierały się 
i ginęły coraz to nowe spółki, kit ani o ich 
ilości, ani o rozwoju nie mamy dokładnych 
danych P.crwszą statystykę spółek opracował 
główny zarząd spraw drobnego kredytu, powo
łany do iycia  z mocy prawa czerwcowego 
T904 roku. Owóż, w początkuj 1905 r- by*° w 
całrm państwie 830 spółek kredytowych i za
liczkowo - oszczędnościowych, których bilans 
wspólny wynosił 51/a mil. rubli. Ostatnie spra
wozdanie zarządu spraw drobnego kredytu z 
1 styczma b. r. wykazuje 10,606 spółek ẑa- 
liczkowo-csz,zędnościow y  :h 2974 i zaliczkowych 
7632), które łączą ó 594,799 członków. Obrót 
ich sięgnął w roku ubiegłym 409 451,000 
rubli

Ciekawa jest tablica, wykazująca procen
towy podział pożyczek wydanych przez koupe- 
ratywy kredytowe w r. 1 9 i i  na różne potrze
by c?łockć w. Tablica ta była ułożona na pod
stawie Cyfr, wziętych z analizy 4,158,204, po
życzek, stanowiących w sumie ugólnej 
155.985,000 rb Widzimy z niej, że największy 
procent pożyczek wydawanych przez spółki 
swoim członkom— idzie no dzierżawę ziemi. Ha 
ten cel idzie 23% pożyczek. Dale,— w naatępu 
ją cym porządku idzie zaspokojenie innych po
trzeb, mianowicie: na kupuo bydła— zi,i%  po
życzek, na karm dla bydła i  nasiona— 9%, na 
budowę doiców mieszkalnych-—-7.5%. na kupno 
ziemi—-7,2^, na obroty handlowe— 6,6^, na o- 
sobiste v ydatki członków— 6,1%, na kupno n»- 
rzędz* rzemieślniczych i matcryałów— 5,4%, na 
melioracje rolne i kupno narztdii rolniczych—  
Ą,t%i na biidowle gospodarcze— 2,8^, na spłat 
długów— a;8|, na najem robotuiiow  —  2,2" 
Bez óznacze-iia celu (pod zastaw ruchoi lości) 
*— i f6^ i nakonicc na uprowidowanie uię przed 
wyjściem na zarobki— o,

Rozwój kc operacji kredytowej od 1906 
do ^9x5 r , przedstawiony jeav, w szeregu, kar
tonów, z których czerpiemy szczegóły, doryezące 
Królestwa Polskiego i Rusi. Podajemy je  w 
dwócU następujących tabelkach:

T  a h 1. I — Rok 1906 (liczby przeciętne).
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a b
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Liczba mieszk. na 1 Czł. spółki 

Liczba c.rłcnk. w  1 s pól Ce .

Bilans 1 s p ó łk i.......................

kapitał własny 1 spółki . . 

Kredyt rządowy na 1 spółkę 

Bilans na 1 Członka spółki . 

W kłady na 1 członka spó łk i. 

Pożyczka na 1 dłużnika . .
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Z  innego znów kartonu dowiadujemy się, 
w których miesiącach spółki odczuwają naj
miększy brak gotówki, a w któryóh mają jej 
do łbytku. Owóż w Kiółcstwie brak gotówki 
w kasach spółek przypada na murzec i maj—- 
żbytek gotówki na październik. R uś— odczuwa 
brak gotówki w tnarcu zbytek w listopadzie 

grudniu. W  calem państwie— bruk gotówki w 
kasach spół k kredytowych przypada na ma- 
reec-kw ecieó, zbytek— na iistopad-grudiicń.

iSkład czlonaów spółek zaliczkowych i za- 
iiczkowo-oszczednościowych tak się przedstawia 
w Królestwie i na Rcsi. Rolnicy: Królestwo—  
3 6^3, Ruś-— 194.876, rzemieślnicy; Królestwo—  
4.387, Ruś — 39167; handlarze: Króleutwo—
l >l°7i R-u*— 26181; przemysłowcy:— Królestwo 
— 487, R tś — 12467; robota.: Królestwo— 712, 
Ruś— 7,688; inteligencja i wolne profesje: 
Królestwo— 1.288, R u ś -4 0 ,171.

Przechodząc do eksponatów poszczegól
nych organizacyi Loooertcyjcycn— musimy za
cząć cd kijowskiego Zwiąuku spółek kredyto
wych, którego szybki rozwój zwraca mimowcli 
owsgę. Za-yiązany w r. 1907 we wsi Dzengie- 
lówce (w kij. gub.) łączył początkowo 4 spólsi 
i zamknął pierwszy rok ze stratą 92 rb. Obec
nie łąciy spółek, zamknął rok ubiegły zy
skiem 21 tys. rb. prry L.lansie 1,195,150 rb. 
Takim bilausciL pochwalić się może jeden tyl
ko kijowski związek. lane związki mają mniej
sze biUnie, mianowicie: kubańszi— 286 ,;ys. rb. 
melłtopol*-i —  24.5 ly i. j b ,  ekateryaburski—  
213 tys. r b , brrdiański— 143 tys. ri , ekatery- 
nosł*wski--7 9  ty i rh

Ooraz rozwoju .kij. związku najlepiej ilu
strują następujące cyuy: w r. 1907 kapitał za
kładowy wyaoail 2,367 rb., wkłady iaoo r b , 
wartość towarów n» składzie 1491 rb , pożycz
ki wyaane spółkom—-850 rb. W  r, 19T2 kapi
tał zakładowy— ir4 ,637 ib ., wkłady— 1,032 000 
ib , wartość towarów na tktadzie— J55 777 rb , 
pożyczki wydane spółkom— 1,497 000 ro.

O ile związek przyczynia się do rozwoju 
ipółek, widzimy to z następujących cyfr poró
wnawczych: Lło związku należy dotąd 90 spó

łek, poza związkiem pozostaje w kijowskiej gu 
bernii 466 spółek.

B aats  wspóiay spółek związkowych w y
nosi 10 milionów rb , ’ bilans potostaiych —  
7 roilioców. Przeciętr-y bilsns związtowycb 
spółek wynosi 117 )ys. ro., pozostałych 44 tys rb 
90 spółek związkowych łączy r i8  tys. człon
ków, którym wydało pożyczek 16 nul. rubli, 
zaś 466 spółek pozostają:yca pozą związkiem—  
łączy tylko 105 tys. członków i wydoło im po
życzek tylko 14 mil. rb. —  otosunkowa różnica 
rażąca-

Związek kij. wy laie swój tygodniu pod 
tytułem ,Komasznia* (Mrowiskc), którego 18 
egzemplarzy przypada na 1 związkową spółkę.

K R O N I K A .
O sit 16 (29) N. M. P. Szkaplerznej.
J « » *  177 (30) A leksego W .

Wśehść 4tor.ua o godz 4 s 24 
£»dh£ć. IłoAća o godz. 7 a  41 
Ołaąaśś inla. g«<łi. 15 m 12

Hifetoryetay<
29 lip o a  Ba Sta

Roku 1553. Król Zygmunt August poślu
bia jKttarzynę, córkę cesarza Ferdynanda I, 
wdowę po Franciszku G onżajo, księciu Mon- 
tuańskim.

—  Szpital ewangelicki- Powstaje w  Ki
jowie nowy szpital, budowany sumptem miej- 
«co vych  obywateli wyznania . ewanreliiskiego, 
Którzy uzbierali dotychczas na ten cel dkóło 90 
tys. rb. (potrzeba 140— 145 rb.). Szpital obli
czony jiest na razie na 28 łóżek, w rad e po
trzeby jednak może być rozszerzony. Miasto 
ofiarowało szpitalowi brzpłatnie kawał ziemi 
przy uł. Nowopołtawgtej. Budynek będzie 
utrzymany w stylu ztarogermańskiru; budowa 
już j is i  rozpoczęta.

—  Z uniw ersytatu. J^k w iadom o jesie- 
nią b. r. w  uniwersytecie kijowskim  odbędą się 
egzaujuiy państwowe nn wszystkich^ w y dział ach 
oprócz filo logicznego. W  s w r in  czasie m in i
sterstwo nie uwzględniło zam egów  uniwersyte
tu o  wyznaczenie puństwowej kom isyi eiyzami- 
n a cy jie j na tym w ydzia le  skutkiem cnaiej ilo 
ści* kandydatów, pr gnących egzam iny jesien i* 
składsć Obecnie liczba kandydatów  wzrosła do 
7 0 ; ponaw iają t?ż oni starania o wyznaczen ie 
kom isyi egzam inacyjnej i dla filo logów .

T— K asy ftp itn lne. Okręjgowy inspektor 
fabryczny rozecłał^ 4 o wszystkich urzędników 
inspekcyi ozręgu  F ijew sk iego opracow aną przez 
spec ja lną  kom isyę wszechrosyjskiego T o w a rzy 
s tw *  cukrowników  ustawę kas szpitalnych w  
cukrowniach, w raz z okólnikiem  własnym , w 
którym zaznacza petrzeuę z!kłąaan.<i Las przed 
rozpoczęciem  kampanii, aby roDom icy przyjm o
wani na czas kampanii od p ierw szego dnia za 
stali już kasy funkcyonujące n ie byli odryw a
ni od prucy dla wyboru  pełnom ocników  i za
znajamiania się z uwtawą k »sv .

Biorąc jednocześnie pod uwagę, iż faktycz
na działalność tego rodzaju Las rozpocznie się 
dopiero wówerss, gdy ilość rObotnikO* w każ
dej fabryce przeLijęzy aoo, inspektor okręgo 
wy wyjaśaia, i i  niemą konieczności przesyłania 
ustaw takich kas do zatwierdzenia kom isji 
ubezpieczeniowych, gdyz zatwierdzać je mogą 
bezpośrednio inapek topowie jfabryczri, o ile ka
sy 4*|ładane >ęią na pudsta-ric ustaw zgod
nych' z projektem opracowanym przez komisyę 
wszechrosyjrkifego Towar-yztwa cuFrpwników.

F rzy  dtcjdow afa iu  w pc-.zczegółnycb w y- 
puakath sw esty i co do udziału w  karie rob o t
ników- n iektóiych  w ątp liw ych  kategoryi, należy 
p. t  W t‘ :ow o zap isyw ać na członków  kasy ro 
botni! ów  i pracowniKów tych kategoryi, któ
rych przynależność do  liczby fabrycznych nie 
nastręcza żcdaych  wątpliwości; co się tyczy  
robotn ików  pozostałych kategery i, n i  leży  już 
po otwarciu kas rozpoczynać sttran ia  o  w y 
jaśnienie kwest f i  w ątp liwych  za pośrednictwem 
m iejscowej kom isyi ubezpieczeń robotniczych.

— - Z  ZAZDROŚCI. Na Głuboczycy niejaki 
Z. Sf  oikiwsz} się z j  zrsjotnym wszczął z zazdro
ści kiotęię, pMcza# której wbił w j1 n :  tego ostat
niego nóz. Ldert.er.ie byiO t k silne, że lekarz Po
gotowi* nie był wstanie na*t wyjąć i operacyi tej 
dokonano dopiero w szpitalu Aleksandrowskim,

- -  PO PIJANEMU. W  posesji >6 46 na Glu- 
Loc^yCy I, Sidorow będąc w 'Sanie nieirzeźwym 
wszc; ą ’ kłótnię z trzema nie-wiadernymi, poderaa 
któ ęi jeden z nich pchn<P S. nożem *  bok Po 
szkoduoiancgo odwieziono do szpitala A leksandrow
skiego.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  domu 34 
przy ul Jurkowskiej w zamiarze SimobójCzyi* zaijłi 
trucizny służąca N. M. BPor*towte* po udzielęuiu 
pomocy odwiozło ją do szpitala Aleksandrowskiego.

— KRADZIEŻE Zamieszkała, przy ul. Ale- 
bsaąliowsiclcj szsnsonistka W . N. dc „.osi a o zagi
nięciu złotej po.-tmonetki Wartości 300 rb. z zawar
tością 25 *b. gotówką.

Z  młc.izkijia F. S p r i y  ul. Rogniedzió- 
s iej skradziono bransoletę i pierścionek.

— U TONIĘCIE . W  pobliżu przystani utonął 
podczus kąpieli 17 -letni D. Euźmin. Zw łok i znale
ziono.

— ZI ■IHWAł.A KRADZIEŻ, Onegdij v“ nc 
<y w resuuracyi „Nowgorod* do gościa podbiegł 
jakiś nieznany męZczyzaa ł wyrwawszy mu r kie- 
<żeni puguares zawierający 200 rb. gotówką—umknął. 
Pogoń okazała się bezstnteC-na.

Biul«tvn kujawskim slaeyi u ctso io io g iczn ij.

Pogod.- prze widy w .n «: umiarkowane ciepło 
na skrajnem południu, chiodnawo 1 pozostałych 
rejon-cit, deszcz v przeważającej Części Rosy i.

Zabawy i widowiska.
1Komedyh rosyjsku, w gmachu opery. P iiś : 

„Dam, z nuasta lo rżk a *  jutro: „Paórtwo  Meyc- 
ruwie“

Operetka rosyjska. Diiś: .U bogi student*.
W ystaw a. D-iś koncert przv udziale pc, Bo- 

Czurowa, MaSiirówny, Bojanowa. Demiua i hukoła- 
jew a (d^kłamacya).

Rine natoprafy. K i m - t e a t r  i E k s - 
p r 'e  s s:J .Cela jw 73*, .Pochlebne podobieństwo4-, 
.TygoaaiK  Kino*, .Tygoam k Patbć*, .Kronika Gau- 
mond*. K  o r a o*: .K rw ią  połączeni1-, .M łode lata*, 
.Cela Nś 73*.

p h z y j e u i a l i  m  k i jo w a *
H oża Oantinentak pp. J Credwlk; R. Fenul; 

O. Jjw iecki; K. jewiecŁa; D. ^lazandżijew, W . Buc- 
kflj; S. Bucisja; K. Mc glinicki, M. Kozakcwski, a  
Pawłot/, g e "  , W ; k». Me) z .cerSu., S. Usrakow; w. 
Walta, S. Jensieljanow, ó  Riełago, A . Lubaóski, E. 
Sonećko, S. nr, CzauKl. S. SzCzeniowssi, W . Junger, 
polk., K  Rakmow, A . Pren.

M otel r  n n ę o  : -o  S. Charłamski, A .K w ia t- 
ąowsLi, S. Prąd: yósi_: N Stałmuijewa, II. S i -dżanc, 
H. Sardżanc, J. Teodorow iez, S W  .cwszi, J. J -S n  
rzewshi, F  ScLtader, E. i  irgina, j. Prekułf W . Po
krzywnica' L . Popowa, M. Odlanicki-Poccohut, A . 
Malejew, W , Kulisiewicz, W . Klimów, W  Kamie- 
<ow, S. Kochanowicz, J, Czajkowski, K Arn imi, E. 
Sudrawska, M. K lriłłow , 13. Jęna szewska, F. Kożu- 
Chowski, L. K lew ic, A . D ezjuu , H, Duiman.

H otel E rm itage: pp. N. ?«łtaracki, W . Bu- 
gaczei , M. Okonisznikow, H Mielnikowi, M. Rajch- 
men H. Pietrudkin, A. Łukasz :v»icz, P. Mkj-Msjew- 
Sk, J. Lange, E. S i u wał, A . Połtoraczka, i  Bkuri- 
dma, L . jokis r, V r Rcdionow, M. Rudionowa. T. 
Piętrunkina, A . Grigorjew, H. MeuCione, W . Men- 
Cinue, J Ptaszvński.

H o it l  Htaduniuka: pp. J Assnołow, T . Uiń- 
sd  N. Kabiszew, M. KałaSzaik iwa, B. Piotrowski, 
W  KwietniCka, W . Słobodskoj, A. Lebiediew, J 
Piotrowski, A. Petri, B. Arlstow, A . W yrzykow cii, 
F. Gromokowsks, A. Sakołow S. RoSzCzukon^kk, 
A. Reiser, N. Froberrrer, G. G--'ąorosułc L W cje- 
wodin, T  Titow , E. Filipow, F. Tchorzewski, Sf, 
W ładim irów, M. T itewa, M. Gollkow, E. W asiljew , 
M. Jefiko Darewski.

H otel Praga: pp. L. Kaszyn, F. BaSmrn, M. 
Karewski, M. Seliwanowa, E. Jol e, B. Demo - S. 
Tarnowski, E. SlinCzynko. F. Łubkowa, P. Łubków, 
E. Dołgotukowa, J. Dołgorukow, B. Kurnosow, M. 
Leontjew, A. KoSzyna, M. W tslljew , F. Dunowiec- 
ki, M. Faszczewski. F. GrUub^rg, S WinEchi, A . 
Andranowski. B. Gajewski, J. Ga nwczanow, T . f ’ «i- 
lużenka, M. Dimo, J. S^rysrna, J. A 'ek?_n Ir W . 
Hammerling, J. Gudź-Gaażeszewski, '* 77 Heftler, W . 
Malirowski S Gołowczan.

H otel Kane: pp. A . Afelleukow, T , Ulman, 
1 W ełen, A. PorchJnow, W . Porchunowa, K. Pra- 
China, G P.ouCzUk, G. Korniejew.

H otel U'tiversat: pp. R. PeterSon, F. Ko- 
twicki, A . Maksimów, H, Walter. .

Palasc-HStei: jp. J. L ib n  - »u , J. Ginzburg,
L . Kalm m owlcz, J. Guk rlajl, S. Chmielnicki, M. T « -  
tbip, 1. Pajkin, L . Pąjkina, P. OwCzynniLow, E. 
Owcaynnikowa, S. Lubricki, M. Dętrka, A . R an - 
*zs, O. Ł-łgaccewa, A . WaSiljewa, A . Koćzy, M. 
Kodaner-Pegost, A . Pisatcw, M. Kartozyótfci. J. 
Rrum, A- E 3 ian, J. Peterśou, F. Sus ko w. J. Tur
kiewicz, M. Turkiewicz, T  Drlek.orski, W  Now i
ków  A  Iwanow, K. Iwanowa, A . Pachel, S. Moren- 
kó, E. Morenko, S. Ajzikowicz, R. A j tikowiCz, N. 
DaC, S. Pyllarski, S Awerbncb-

H otel Ror-j^: pp. K. Znamiuńika, M. S0Ł0- 
>owa, N* Boroda, 1'  Wałk.uowiCz, N. ż  łanowa, 
M. JakinscSik L. Giotti, T . Rogożyn, P. Adryauo- 
polski, J. KeeSzczajew, J. Dokterow, J. Titonow, A 
Legoszyn, P. Ptlikarpow, Z . Zm owjew, W . Heiler, 
S. Mulccw, M. Czerlunczakiewicz, M. Gużowska, O. 
Rastorgujewa.

Z-ś SPORTU.

Beko~t1 ptyioacki P. T. G.

Oneg Jaj odbył się rekord pływacki, urzą- 
dzsuy rokrounie przez sekcję wioślarską P. T . G. 
dla członków T-wa.

O g. 8 m. 30 r i  o przy ładaej pogodzie 
wyruszyły łodzie do startu w Natałce, odległej 
o » wiorst od Kijowa. Temperatura wody 
wskazywała 17 °. R  Do rekordu pływackiego 
Stanęło 5 współzawodników. Do mety, t. j. do 
przystani P. T . G , wszyscy współza wodnicy 
przypłynęli w wyśmienitym stanie, przepływa
jąc wyżej ozaaczoną przestrzeń: di uh Skaw iń
ski w 47 mia. 10 sek., druh Woroniecki —  
49 n . 5 1 ,  druh St. Arciszewski— 5̂1 m , druh 
G. Ambrożewicz —  5 r m. 30 ■, i druh Sert 
dnieb'— 53 m. 10 s.

Wieczorem odbyły się licrue towarzyskie 
wyc .eczzi do Natałki i dalej.
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Stifia (AF). Do. 14 lipca na całym fron
cie nie było żadnych poważniejszych utaić z 
Serbami. Grecy w znarzoej liczbie dokonali 
ataku na lewe skrzydło bułgarów, lecz z powo
da kontrataku ccfaęli się, porzucając dwa dzia
ła i kartaczownicę.

Z TurcyI.

Konstantynopol (AP). Następca tronu Ju* 
suf Izeddtn i królewicz Zia-EJdin wyjeżdżają 
jutro do Aćryancpoia. P.tryarcha z trzema me
tropolitami odwiedził wielkiego w erjra.

Stanow isko G n cyi.

A teny (AP). A geneya atensi a obala roz
powszechnione w Europie pogłe s b  o rzekomem 
porozumieniu Grecy i z T u rcją  w celu wspól
nej n^cyi przeciw Bułgaryi. S  osunb z furcyą 
są nienormalne, s.osunki dyplcmat/czne me 
przywrócone i wiele kwestyi oczekuje rozstrzy
gnięcia.

A teny (AP). K.Ć1 cJrzueJ propozycyę 
bułgarską o trzydniowym zawieszeniu Lroni. 
Odmowa została wywołana jakoby względami 
stritagi^nyiri.

Delegaci rumuńscy.
Bukareszt (AP). Delegatami pokojowymi 

Rumunii mianowini są: minis er-prezy i t - ł  Ma- 
jorescu oraz miniairowie Take, Jonescu i Mor- 
giloman.

Turcy w  Adryanopolu.

Konstaatynopdl (AP;. Komitet młodu turecki 
postanowił utrzymać . w pos adaniu tureudeid 
Adry inopol za wszelką cenę, gdyby nawet gro
ziła Turcyi utrata części Anatolii. W ysyłan a  
wojsk i zapasów do Adryanupola trwa w dal* 
siym  ciągu. W edług wij domości urzędowych 
do rąk tjrków  dostało się w Adryanopolu 150 
■rm t dużego kalibru, w tej liczbie 75 dawnych 

dział tureckich, 50 tysięcy karabinów i zuaczua 
ilość zapasów żywnościowych.

D akoh wojny.

Sotia (AP). Liczba zbiegów w samej S o 
fii dosięgła 20,000 osób. W  okręgu Kizil-Ągacz 
miała miejsce potycika bu'garów z biszybuzm 
karni i tureckmi konnymi patrolami. Turcy 
spalili wieś Dewlet Kiej.

Konitantynopol (AP). Patrysrcha otrzy
mał wiadomość, iż wojska tureckie w  pocho
dzie od Czat&idty do Adryanopola zamordowa
ły 15 tysięcy cbrześcian przeważnie grtrow . 
Patryarcha zamierza przesłać Porcie i ambasa
dorom mocarstw protest przeciwko okrucieó- 
siwom tureckim.

fo fia  (AP). Przedstawiciele kolonii fran
cuskiej w yjfsif do pism francuskich protest 
przeciwko fałszywym informacjom greckim I 
serbskim o postęnowsniu żołnierzy bułgarskich.

S lf la  (AP). Rada mLdstrów asygnowała 
250,000 na potrzeby zbiegów.

J łk r r e s z t  (AP.). Jeden z delegatów buł- 
garskica w ł-zm ow ie ze współpracom niuem 
gazety .Uniwersul* oświadczył: , Z esięj du

'y  ustępujemy wam żądane cytoryum , pro
ponujemy przyjaźń i wyrażamy u o siewanie 
i. powodu upora poprzedniego rządu. Rusofil 
panew  zostrł pozbaw:ony swodody działa
nia. Otrzymtdisuy instrukcyę, zalecającą 
nie zajmowanie stanowiska nieprzejednanego, 
lecz nic znaczy to, że powinniśmy ustąpić 
nadmiernym ^ądjyicm rerbów. Bulgarya nie 
zawrze układu, jeżeli dawni jęi sprzymierzeńcy 
Lędą tworzyli trudności w kwesiyl zwrotu jej 
terytoryu-i ponownie zajętego przez turków.

Blalogród (AP). Dnia 14-go lipca Venl- 
zelos przybył do Niszu i udał się do Omedere- 
wa pad Dunajem, skąd wyjedzie parostatkiem 
do Rumunii. Podróż via Białogród, wobec u- 
sżzoazema przez powódź toru kolejowego, była 
niemożliwa.
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Ogólny stan pogody w R o sji auropej- 
skiej « rana aa p dstawts tełegrunu głównego 
Obiei — utoiy 1 o fwyczaafoi

Opady notowano w  pasie wschodnim i m iej
scami w zachodnim Temperatura 1 niższa od nor
malnej w e wszystkich rejonach oprócz dorzecza 
górnej W ołgi.

Z płaca boju.

A teny (AP). Ateńska ag-neya telcgrcfi- 
cza a donosi urrędownie, że kswnlerya bułgar 
ska w liczbie 530 ludzi i władze bułgarskie 
opuśdły Ksanti. Bałg“.rzy wychodząc pojpali! 
w ęzier;e. Więźniowie zestali uratowani przez 
greków, którzy w ysadził bramę. Óśma dywi 
iy i  grecka zajęło miasto

Atctty (AP). W ojska bułgarskie opuszcza
jąc Ksanti uprowadziły jako zakładników 80 
greckich natablów oraz metropolitę.

A teny (APl. Z  Dećragacza donoszą, tc 
bułgarz/ podczas ucieczki, zniszczyli i spa-ili 
wszystkie wojenne zapary i filie banku otomań- 
skiego, oraz uprowadzili 340 notablów 6 
greko.* bułgmrzy zabili.

Ateny (AP). Ministersi wo wojny ogłasia, 
l i  po da „dniowej walce, grecy odnieśli 13 li
pca pod Simuli zwycięztwo.

W. nocy d. 12 lipca grecy wysunęli nn- 
przód artyleryę i odrzucui nieprzyjaciela z po- 
zycyi przednich na główne. Następnie wydany 
zo tal rozkaz ogólnego atakowania bułgarów na 
całym froncie

Prawa kolumna grecka wyparła bułgarów 
ze «2górz Arismanicy, inny zaś oddział ścigał 
bułgarów aż do Papasbaszi. K  lumna atakują
ca główny front armii bułgarskiej, zmusiła nie- 
przyjaciela do odejścia w kierunku Siracowa. 
Ostatecznie bułgarzy cofnęli się do Dzumae. 
Na lewem skrzydle nieprzyjaciel doznał zupeł
nej poraźzi.

B lałłyród  (A?). Pressbureau* donosi, że 
dn. 15 iipca bułgarzy zaatakowali pozycye aerb 
sKie pod Egri-Palanką w miejscu, gdzie nę 
zbiegały dawne granic-*— ^serbska, turecka i buł 
garsks Atak został odparty. Wojska serbskie 
powrócdy na swe pozycje po rozproszeniu nie 
przyjaciela. Podobnego i.taku, również bez 
•kątku, bułgarzy dokonali we Własinie.

Odrcczenia zjazdu.

Praga (AP). W obec wojoy bałkańskiej 
zjazd dziennikarzy słowiańskich został odroczo
ny do r. 1914.

Fogioski.

Lizbona (A?). Pogłoski o wybuchu rewo- 
łucyi są bezpodstawne. W  kraju panuje „polój.

Rem onstracya.

W gszyogton (AP). Wobec niebezpieczeń
stwa ztgraźającego obywatelom amerykańskim 
w Meksyku, rzą l amerykański remonatrował 
energicznie u rządu mrksyKańskiego.

Z Chia.

Szachbj (AP). W  sobotę w  nocy walk 
nie było. Południowe wojska cofnęły aśę do 
fortów wusuńskieb, które ponownie zostały od
dane przez komendanta pcw stańcou. Mimicy- 
painość szanchijska za zgodą ciała Konsularne
go zajęła przy pomoiy r„-bć hJ x w okręg czża- 
pejskl na południe o j  SzahcLaju. RozWójono 
tam jrze “zło 400 osób i wzięto 6 armat, Nau- 
kin w ręku powstańców; oczekiwana jest bi
twa. Sjm prtya ogólna srłan s się widocznie 
na strorę Juanszlkaja.

Z a b u rza ła  Lizbonie.

Madryt (AT*). Krążą tu uporczywe po
głoski o poważnej rewolcie w Lizbonie.

Ze sportu.

Libawa (AP). Lotnik von W ilin podczas 
prób lotu na bydro-acropianie własnej kon
strukcji spadł z aparatem do nonta z wrysoko- 
ści 51 aątai. Lotnika uratowano.

R h skw a (AP). Składkową nagrodę 7i5oo 
rb. (dystans 1 wiorsta) wygrała kiacz .Chło- 
pus-Ki.- Morozowa, przebywały tę przestizeń 
w 1 rńn. 33Va sek. Drugi pi z], szedł .Bryn* 
Wiaziemsk;,ch o pół zyi. Nagrodę Cesarską 
19,500 rb. ną dystansie 4 wiorst wziął .Chuli
gan* W . F i  Dymitra Konstantynowi cza #  
6 m.a. a i ”/, sek.; drugi przystedł .B.dim ir* 
Zimina w 6 miu. 25 sek.

O tw arcie jarmarku.

Nitni-Nowogrod (AP;. o  gedz. ia  ej w 
południe w obecności gubernatora, marszałka 
szlachty, przedstawicieli stanów, komitetu jar
markowego i kupiectwa otwarty zestal jarmark-

Kongres lekarski.

Petersburg (AP). W yjechała do Londy
nu grupa lekarzy dla przyjęcia udziału w mię
dzynarodowym kongresie lekarskim.

Zaprzeczenie.

Petersburg (AF). Główny zarząd poczt 
i telegrafów donosi: aW  gazecie .R iecz* z dn. 
11 lipca, w telegra nie z Kijowa donoszono, że 
inspektor poczt i telegrafów Dowiakowskij pod
czas uroczystcśzi sierpniowych w r. 19 11, m.
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Kijowie, w  celu uzyskania dla swej córki po* 
darku Najwyższego, dokonat fałszerstwa i przy 
właszczył broszkę brylantową. Doniesienie to 
jest zmyślone. Córce pomienionego urzędnika 
rzeczywiście ofiarowany zestal podarek Naj
wyższy —  broszka, lecz w tym celu Dowia 
kowskij żzdnych fałszerstw ani przywłaszczenia 
nie dokonał.

Konfiskata.
Petersburg (AP). Skonfiskowano a

„Raboczej Prawdy 
odpowiedzialności z

Redaktora pociągn ięto do 
punktu 1 srt. 10 34 .

Z  ostatniej chwili.

Druga wojna na Bałkanach.
Z placu boju-

Sofia (Wł.). Jazda rumuńska znajduje me 
w odległości 3 kilometrów od Sofii.

W ystąpienie m ^ cantw .

Wiedeń (Wł.). Wczoraj miał n i siąpić 
zbiorowy krok mocarstw wobec Porty.

Sojusz butgsrsko-rumuński.

Wiedeń (Wł.). Bułgtrzy zawarli z R u 
munią sojusz przeciwko Turcyi. Po zawarciu 
pokoju wojska rumuńskie mają ruszyć na 
turków.

Bi&łitgród (.Wł). Dzienniki serbskie dru
kują gwałtowne artykuły przeciwko Rumunii, 
zarzucając jej tajne sojusznictwo z Bułgaryą.

Z ap rzsczsiis .

Petersburg (W ł). Ministeistwo marynarki 
zaprzecza pogłoskom o wysłaniu okrętu do 
Burgasu w celu obrony poddanych rosyjskich.

DpkcU w ojny.
Petersburg (Wł.). Misya bułgarska dono 

J ,  że baszybuzuki p j ą  i rabują Starą Bułgarye
Petersburg (Wł.), W  kołach dyplomatycz

nych podnoszą, że delegaci bułgarscy przesie
dzieli w Niszu cały tydzień bez celu, nie do
czekawszy sie serbów i greków. Zapewniają, 
że bulgarzy nie przeciągają rokowań.

Sprawozdanie Sezonowa.

Petersburg (Wł.). Dziś Sśzonow w Pe- 
terhofte złoży sprawozdanie w  sprawie stosun 
ku do Turcyi.

Stanow isko Rosyi.

Petersburg (Wł.). W  sprawie wystąpienia 
wzglądem Turcyi istnieją dwa prądy: pierwszy 
popierany przez Kokowcewa i Sazonowa —  
o zawarciu porozumienia z Turcyą wzamian za 
ustąps.wa w sprawie cieśnin i ekonomiczne, 
drugi —  żądający energicznego nscisku na 
T urcją  w celu zachowania mocy uchwał koa- 
ferencyi londyńskiej.

Obawy.

Petbrsourg (Wł.). Panuje obawa, iż za
targ |rc_ów z serbami może spowodować no
wą wojną.

Narada.

Petersburg (W ł). Ambasadorowie au- 
stryacLi, angielski i francuski odwiedzili Sazc* 
nowa, z którym konferowali w sprawie wpły
nięcia na Turcyą.

Dar.

W arszaw a (W ł). Hrabina Ostrowska o- 
fiarow&ła 40 morgów gruntu i 10,000 rb. go
tówką na utworzenie guiazda sierocego w ma
jątku Korczewie.

Zgon.

W a rsz iw a  (Wł Y. Zmarł Adam Wiślicki, 
rydawca i redaktor .Przeglądu Tygodniowego*.

Anatol France W arszawie-

W arszaw a (Wł.). W  przejtździe bawił 
tu kilka godzin Anatol France 1 zwiedził miasto.

Z»kaz.

Berlin (Wł ). Policya zakazała publicz
nych wystąpień Sokołów polskich.

A resztow anie.

KrakÓW (Wl.). (Aresztowano 2 dezei terów, 
szeregowców 16 pułku woroneskiego i odsta- 
w >j O len do granicy rosyjskiej.

Z lotnictw a.

P rry t IWl.). Lotnik Cbambron spadł pod
czas wzlotu i z: ibił sią.

Londyn (Wł.). Lotnik Harges zdcbyl re
kord wysokości wzniósłszy sią z a pasażerami 
na wysokość a 595 metrów.

Ogniska rewolucyjne.

Londyn (W 1). Nowa rewolucya chińska

ma główne kwatery 
1‘Yancisko.

Nowym Jorku i Saa-

Echa zatargu.

Petersburg (Wł.). ,N ow . W r *, omawiając 
zerwanie polaków z kadetami, pisze, że kadeci 
są ż l ;  poinformowani o życiu polsk.em. Polacy 
nie tylko obecnie weszli na drogą ustępstw i 
porozumień 2. stronnictwami umiarkowanemi. Ide
ologia | dnak polaków przewiduje niepodległość. 
Autorflmia jest tylko etapem. Polacy wierzyli, 
że porozumienie z kadetami będzie korzystne. 
Polacy i kadeci oszukiwali sią nawzajem 1 nie 
na d u fo  zachowali wierność. Polacy znają 
obecnie słabeść kadetów i przystosowują aię 
do ugrupowania sil. Większość polaków uznaje 
nieugodowy kurs Dmowskiego.

R ew elacye.

Pbtersburg (W l). ,W iec7. W r.* ztmiesz- 
cza rewelacye w spiawie ligi ratunku Rosyi, 
utworzonej przez Raczkowskiego w Paryżu.

Nominacya.
Petersburg (W l). Wicedyrektorem de

partamentu policyi mianowany został urzędnik 
do zleceń specyalnych przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych Lerche.

7 Sz  ańipa ńśk ie  %
L O U IS  d e B  A R Y

piłrwBiongdni 
francuska marka)

But«]kowana w kraju 
Oazccfdśoit Arta na elak

7224 j

r r  v vv-» ui — — —  -  1 . HTrTr7TT7l 1
E g z y s t u j e  
od roku 1877,

Druty, kolczaste stalowe,

HEIM Tuwim KETHLuWYCH
Atte. T-wa

R t l D C L F  M O l L E R ”
K I J Ó W  

Ż y l a A s k a  24/26
około V7.-Was’ lkowskiej.

ocynkowane dlc:;roi?zen.
D e p e s z *

„DratmUller*. 
Telefon Na 65

fi*>33

J e ż e l i 10269

Kto zsmierza kupić muszycą do pisan<a, lub też zamien'ć 
starą maszyną na newą, temu radzimy obejrzeć poprzednio

Nowe Modele amerykańskich maszyn do pisania

U/CD J E J ł W O O D
— — wystawione na

Wrzecnrosyjskiej wystawie I9i3 rata k  Kljawia
Pawilon przem yułowo-handlowy (galsrya kry t») 

Dom Handlowy

A. B. Zaleszęzańskr § S -9ta
Kijów, K reszczatyk  Nk 39, teł. JVi 38-46.

li IłlfłltlU L
CkŁlftlY Ś m j R M l P l i C l W  DRZIWO 00

cniciA. wilgucT e t c .
H L A K 1S R Y  I i n §

I r "  PRZETWORY CHEM1CŁ 
oo mur-ftciA ic jo a ,  son I twtupm smouwccweJ.-* 

«n«MW trww/ęrin f  wEwa r̂tó. 
n ft rtfifttO t SRAJl-i I r T W i U  IW  l i t  w -  rrt

^&wir.,!iLU5r R £ W i« ^ , 8 .5 iE D LE C K lvW Jow lE .W C lp n t i

8309

A p a r a t y  fo t o g r a f ic z n fe
M ik r a s k o p ^  £; ̂ wszy<Ą systemów

PO LE C A  FIRMA
olbrzymim wyborze

K A R O L  Z I T O T S K T
K ijów , F a n d u k lc jo m k a  b . 7879

OieóW
gub. kielecka Z c k t a d  L e c z n io z y
pod kierunkiem O -ra  K o z ło w s k ie 
g o  otw. d 1 kwietnia d-> 1 liitopa- 
dt Kuchnia Lahmanowska. Bliższych 
inf. udz. Dyrek. w  O jcowie, W  W ar 
staw ie Tow . Hyg. Krak. Przedm.

Z b o ż e  d r o ż e j e
rzecz więc jasna, że dążeniem ka/dego rolnika jest siać jak 
najoszczędniej —  zDierać jak najobficiej, co da sią urzeczy
wistnić jedynie przy pomocy tak udoskonalonych msszyn 
aie«r»yrb. iak

UNIWERSALNE AMERYKAŃSKIE S EWNIKI

najnowszego typu

„Superior**
9127

P-ecyzyjay wysiew i, co za tern idzie, wczesne równe wscho
dy, celowa konstrukeya, silna budowa, lekkość pociągu —  
ułatwione kierowanie.

Radełkowe - talerzowe - kombinowane.
REPREZEN TAN T

A l f r e d  G r o d z k i
W A R S Z A W A ,  33 Sanatorska.

Szczegółowe ilustrowane opisy wysyła sią na żądanie od
wrotną pocztą —  grstił i franco.

Agent rozjazdowy w Kijowie— WACŁAW PIOTROWSKI
ul P i s - H f s r a  41 m. r 8

J U T R O

d z ie ń

WYPRZEDAŻY
z  rab a te m  do 50°|o

we wszystkich oddziałach
Jednego z największych

w Poł. Zach. kraju

magazynu

l . K n
Kreszczatycki plac telef, 12— 47.

Zniżone ceny tylko przy płaceniu gotówką.
10175

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE
Płótna

8. S O K O Ł O W A  
I n s z o z a t y k  84.

Tylko  co otrzymane różne Płótna 
Bielizna stołowa, pończochy, skar
petki, kołdry, bielizna męJkj, bła- 
watne towary fsbr. Mororowa, 
firanki, tiul, nakrycia tiulów 
i peleryny. SzwejCa.-skie i rosyj
skie hafty, a także są resztki ory
ginalnego Jarosławskiego płótna 
na poszewki, męską, damską bie
lizną i resztki haftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabryczne bezwa
runkowo stałe. 4305

Do wydzierżawienia gorzelnia
na Wołyniu, powiat Ostroski, z bu 
dynk&mt i kawał ziemi, dogodne wa
ri ' k l  tenuta roczna 4500 rb. Szcze 
gó ły  lifctownie lub esoblścle. K i
tów, W .-Żytom krska 24 m. 11. 10174

WSZYSTKICH
TOWARÓW

w  oddziale magazynu
10270

B. I.

Nadwor. Dostawca

2KABEC

na Hilickinr. Bazaize
(Dmitrowska 10)

Kreszcz. 44, tel.414
ocromny wybór 
lo d o w n i zagrań1* 
• y f o n ó w .  Prana* 
do gazów, wszel
kiego rodzaju na
pojów domowym 
spe sobi m. M a 
s z y n k i  roim  ite 
do robienia lo -  
d ó u .  9159

Lokomobila Lanza
odrestaurowana, o ia  siłach, w y
sokim Ciśnieniu, na kołach, roz
wijająca do 30 sił jest do sprze
dania w Fabryce T - w a . Akcyjne
go F. E. Brandt w F*atowie ki- 
jowsk. gub. 10249

B O t i id c n t .  doświadczony nau- 
■ O  czycfel, poszukuje kondycyi. 

Bulwarno-Kudrawska Nr 10 m. 18.
10247

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu m? 
łosolone, o dellkat. smaku 7  k. 
sztuka. Magazyn W aa ia fc in a , 
W  -WaSvlkow 8 tel Sft-18. 1863

n g r o d n ik  znający swój iaCb, z do
l i  brą praKtya? poszukuje posady 
od dnia 15-go czerwca lub zaraz. 
Lebedyn, k jowsk gub., ogrodnikowi 
Win-mu, Cukrownia Lybedyńsk*.

10254

!Case!
7064

GARNITURY MŁ0CARNIANE
507, OSZCZĘDNOŚCI NA ROBOTNIKU

T T I B 0  J B  T f l  P W  dla ork i, przewożenia  
I  B h H s I  u  U  I m  ■  ciężarów, etc

. L l l l l l l i l t .
Wszystkie maszyny można oglądać podczas pracy w Rosyi. Przed kupnem żądajcie katalogów I odezw

os Kompanii Młocarni J. I. CASE
ODESA, 10, ulica Żukowskiego, s k rz . aoczt. NI 1230-

w Kijowie: wicid two maszyn Kreszczatyk Nr 23 Automobili “  E1N - G EB ELAleksandrowska Ni 37  a.

Angielska. Kopaczka

Bam forela
przy tej sairej ilości ludzi kopie dwa 
razy prędzej i dwa razy  
taniej, niż ręka ludzka. Ziemnia
ków mc uszkadza, nie zostawia w zie
mi i nie rozrzuca, lecz. układa na sze
rokości 2 łokci.

Owijanie sią i zapychanie wykluczone na 
najbujniejszej naci-

Wykopanie 50 morgów kartofli kopacz
kę BAMFoktOA zw raca  w pierwszym  roku  
koszt kupna maszyny.

Ilustrowane opisy wysyłamy darmo.
TO W . A K C. 10198

W A R S Z A W A , Miodowa 4. W ILNO, Ś-to Jerska 32

Nadleśny,
tyka, wyborne świadectwa. W a r 
szawa, .Prom ień", Marszałkowtka
N. 119. 10279

o s z u k u ję  posady nauczycielki, 
przygotowuję do wyżśiych k.as 

pensv', gimnazyum, muzyka, poważ
ne iefereneye. 1’ . Rogów , Piotr 
kowika, Kołacinik, Bzura. 10235

Ma r tę t .k  do sprzedania duży z 
o u k r o w .  i innem. fabryk w  

warszaw, gub., wart. kilk. milion, 
rub , i w iele innych na L itw ie i R u 
si z rąk pblstkick. S zo egó ły : Pe
tersburg, Razjezżaia 43 m. 6, u był. 
agron. Północn. Tow arz. Roln. Ja 
na Szukszta. 10256

Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada

mia:
K o m is ja  b u d o 
w la n a .  Dnia i7 
lipC-i odfcędz'e Się 
licy tacya na bu 
dowę murowane
go budynku na 
piekarnię koło ko- 
".i*r benderskieb,

na Sumę 20,305 rb* i ńs wyrób pi
ramid lit kartiDinów na yu » ę  40.000 
cb. (Modele piramid oglądać możno 
w  warsztatach broni pułku bender- 
hkiege).

Warunki można oglądać w Zarzą
dzie miejskim od 10 do g. 2 po poł.

A a p o d n ik - p u io z e t o p i  kawaler, 
u  m ający swó, fach, dobre rc ło - 
mt ndacyr, poszukuje pos.dy od 1-go 
września. P. K.mionka gub. kijow
skiej, TymaSiówka dla ogrodnika 
J. 5_______________________________ 102o6

Sk o r to z . b u o h a L  poszukuje posa
dy, pomocnika buchaltera, rach- 

m strza, kontrolera, rachunk. pom. 
majątb., świetne rekomendaeye. K i
jów. Kiryłowska lecznica, Swiątkle- 
w icz dla .Buchaltera". 10244

Ju n g *  O n z t z r r e io h ln  sućht Po- 
sten ais Lehierin oder GcselsChaf- 

terin b ti einer noble Familie. Un- 
terricLtsstundeu Deutscb, Musik, 
franzoesiach und englisch, wołyńsk. 
gub, ptćz. Gricew. Doskal dom Ko- 
tariba, 10246

P o s z u k u ję  posady rządcy, ekono - 
ma kasyera. rachmistrza lub leś

niczego przy większym msjątku. 
.^wiadeCtwa poważne. Zgłoszenia 
poste-rest.nte Kielce dla „Samotne
go". 10lt9

f t c t a k t t r  t d p i w l i t ó a l i y  R a g i i a  Ź n i j a w s k a i Drukarnia Polaka z  tiloaria. ulica C re n n itw k  M 08


